
Prenumerata „Kurjera Warsz.“ 
wynosi w Warszawie rocznie 
rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 
kwartalnie rs. 1 k. 20, miesięcznie 
kop. 40; za odnoszenie do domu do­
płaca się kop. 5.

Numer pojedyńczy w Kanto­
rze Redakcji kop. 5.
-Redakcja otwarta od 11-teJ 

rano do 2-gieJ po południu.

Środa. Maja 1876 r.10

jrozb: szósty,,

Adre* Redakcji „Kurjera Wanzaw«.“ PLAC TEATRALNY Nr. 5, dom W. L Zabłockiej.
OGŁOSZENIA W SAMYM KURIERZE ALBO W DALSZYM CIĄGU TAKOWEGO OPŁACAJĄ SIĘ PO JEDNAKOWEJ CENIŁ

Długość dnia godzin 15 minut 43.
Przybyło „ „ 8 „ 29

Wschód słońca o godzinie 4 m. 5.
Zachód. „ „ 7 „ 48.

Dziś: 88. Paschalisa i Weroniki.
Jutro: S3. Feliksa, Eryka kr. iWenantego M. 
Piątek: S. Piotra Celestyna.
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— W dniu jutrzejszym przypada doroczna uroczy­
stość S-go Feliksa, szczególniejszego patrona dzia­
tek.—W tym też dniu zakończonem zostanie w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej 
40-to godzinne Nabożeństwo, które od dnia wczoraj­
szego w tejże Świątyni przy nieustannem wystawie­
niu Najświętszego Sakramentu się odbywa.

— Kościół S-go Kazimierza na Nowem-Mieście 
obchodzić będzie dzisiejszą uroczystość ó' tej Wero­
niki Panny, w przyszłą niedzielę, t. j. dnia 21 b. m. 
Odpustem zupełnym, z kazaniami tak z rana w czasie 
Summy jak i po południu podczas Nieszporów.

Święta Weronika jest bowiem Patronką Arcybra- 
ctwa Nieustającej Adoracji Przenajświętszego Sakra­
mentu i Instytucji Jałmużniczej przy tymże kościele 
istniejących.

Odpust rzeczony rozpoeznie się uroezystemi, z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu, Nieszporami, 
w przyszłą już sobotę o godzinie 3*/2 po południu;— 
nazajutrz (w niedzielę) o godzinie 9 ej z rana, odpra­
wioną zostanie Wotywa odpustowa, następnie o go­
dzinie 10-tej Summa z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, a Nieszpory o wpół do 4-tej po południu.

Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji Przenajświęt­
szego Sakramentu, zaprasza na toż Nabożeństwo: pro­
tektorów, protektorki, członków, adoratorki, oraz 
■wiernych w Chrystusie Panu.

— Na:mocy Ukazu NajjaśnfejszegoPana7Rządzą- 
cy Senat decyzją z dnia 12 kwietnia r. b. posu­
nąć raczył w rangach następujących urzędników: 
Radcę Rządu gubernjalnego Warszawskiego, Radcę 
kolegialnego Juliana Paszkowskiego na Radcę Sta­
nu ze starszeństwem od dnia 9 grudnia 1868 roku 
i Pomocnika Naczelnika Kancellarji Gubernatora War­
szawskiego Sekretarza Kollegialnego Mikołaja Ma­
jewskiego na Radcę Dworu ze starsz. od 29 grudnia 
1875 r.___________ ______________ (D. W.)

— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, z 26 kwietnia r. b., członek rady zarządu 
Głównego do spraw prasowych, rzeszy wisty radca staiu 
Fuchs, otrzymał urlop za granicę, na pięć miesięcy. (D. W.)

—~ArUnad. — W Numerze 95 „Kurjera Godzien-’ 
nego“ podaną była wiadomość o staraniach Zarządu 
Miejskiego w doprowadzeniu do skutku tyle pożąda-

nej i od lat wielu oczekiwanej kanalizacji. "Wiado­
mość ta nie pochodząca ze źródła urzędowego, była 
nie zupełnie dokładną, jednak o ile słyszeć się dało, 
publiczność warszawska przyjęła ją sympatycznie, i 
wielu obywateli miasta z poczucia prawdziwie obywa­
telskiego, objawiło gotowość przyjścia z pomocą ma- 
terjalną dla urzeczywistnienia zamiarów Administracji 
Miejskiej,to jest, sporządzenia projektu systematycz­
nego kanalizacji z wodociągiem, z zastosowaniem się 
do potrzeb, zwyczajów miejscowych i opartego na 
najnowszych doświadczeniach nabytych przy kanali­
zacji miast w Europie.

W odcinku tegoż Kurjera Nr 98 spotykamy się 
z artykułem pana Spornego, inżeniera, krytykującym 
środki przez Zarząd Miejski przedsięwzięte dla osią­
gnięcia powyższego celu i różniącym się wpoglądach 
finansowo-technicznych na kwestję żywo obchodzącą 
nasze miasto.

W objaśnieniu powyższego przedmiotu, jako bliżej 
dotykający się spraw miejskich, czuję się w obowiąz­
ku rzeczywiste położenie rzeczy wyświetlić.

Autor tego artykułu traktuje kwestję kanalizacji 
Warszawy nie tylko ze stanowiska sztuki inżenier- 
skiej, lecz i honoru techników miejscowych, którym 
chce pozostawić zasługę sporządzenia projektu kana­
lizacji, Zarząd zaś miejski ze stanowiska przeważnie 
praktycznego i całego teraźniejszego położenia inte­
resów miejskich, mając przedewszystkiem na uwadze 
materjalne zasoby miasta i obecny stan finansowy 
Kassy Miejskiej.

Równie dobrze jak autorowi artykułu wiadomem 
jest Zarządowi Miejskiemu, iż radykalnym środkiem 
polepszenia stanu sanitarnego miasta, jest utrzyma­
nie czystości i świeżości powietrza, usunięcie wilgoci 
i odprowadzenie nieczystości miejskich w czasie jak 
najkrótszym i w stanie nierozłożonym po za granice 
miasta, nie zatruwając zarazem ani wody w rzece, ani 
okolic, i nie szkodząc sąsiadom. Wiadomem jest, że 
cel ten osiąga się przez osuszenie gruntu, obniżenie 
poziomu wód zaskórnych, urządzenie racionalnej ka­
nalizacji i przez zaopatrzenie miasta w wodę lecz bez 
obciążenia miasta długami i wysokiemi podatkami, 
bo Zarząd Miejski i to ma na uwadze, że pomiędzy 
warunkami dobrego stanu sanitarnego w mieście, do- 
brobyt jego mieszkańców nie małą gra rolę.

I Miasto nasze tylko o tyle jest bogate, że nie wiele 
I ma długów, ale ponosi wielkie ciężary, rozporządzać 

milionami nie jest i nie prędko będzie w stanie, wiele 
ma potrzeb równie gwałtownych, między innemi po­
trzeba budowy nabrzeża, urządzenia targowisk, ule­
pszenia bruków i zabrukowania wielu ulic już zabu­
dowanych. Polepszenie sanitarnego stanu w mieście 
jest kwestją nie cierpiącą zwłoki, dla tego obecnie 
robi się co można, na co środki pozwalają, a jakkol­
wiek są to półśrodki, cierpiane być muszą, póki całe 
środki się nie znajdą.

Wprawdzie kanalizacja buduje się nie tylko dla o- 
becnych, ale i dla przyszłych pokoleń, którym słu­
sznie bardzo i ciężar kosztów stosunkowo przekazać 
się winno, lecz z dniem zaciągniętej pożyczki dla bra­
ku zapasowego kapitału na spłatę procentu i amor­
tyzacji, ciężar ten zaraz spadnie na Hassę Miejską, 
do czego doliczając obecne znaczne budżetowe wy­
datki, summa o wiele przeniesie środki będące w dy­
spozycji. Dopóki więc nowe źródło pokrycia wydat­
ków tych się nie znajdzie, na urządzenie od razu cał­
kowitej systematycznej kanalizacji, długie lata cze- 
kaćby wypadło, jak tego mamy widoczny dowód na 
pierwszym projekcie inżyniera Katyńskiego, sporzą­
dzonym przed20stu blizko laty i na czterech później­
szych projektach. Nie idzie zatem żebyśmy czekając 
założyli ręce, zacznijmy a reszta się znajdzie. Otóż 
żeby zacząć i coś robić, trzeba mieć przedewszyst­
kiem plan, aby się nie błąkać, błędnie nie czynić, na 
poprawienie którego przyszłoby nie raz znaczne po­
nieść wydatki.

Ponieważ w kwestji kanalizacji, pomimo licznych 
prób i miliardów w różnych krajach wydanych pie­
niędzy, nie wyrzeczono jeszcze ostatniego słowa, jaki 
systemat jest najlepszy, Zarząd więc miejski idąc po 
drodze praktycznej, pragnąłby zastosować u siebie 
to, co dotąd okazało się w Europie najlepszem i dzi- 
wić się wcale nie należy, że prócz opinii miejscowych 
techników chce korzystać i x doświadczenia specjali­
stów zagranicznych, zapraszając znanego już pod 
tym względem inżeniera Lindleya, który przeszło 30 
lat życia swego stracił na wykonywaniu projektów 
i robót samych przy kanalizacji różnych miast w Eu­
ropie. Zarząd miejski chce, aby on zbadał stan rze-

i potrzeby

PRZEKLĘTE SZCZĘŚCIE
przez 

BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy ciąg—Patrz Nr 106).
IV.
szczęścia.

Był już początek kwietnia, śniegi znikły, a po uli­
cach przewiewał wiatr wiosenny. Wróciwszy pewne­
go dnia z miasta, Władysław przyniósł żonie kilka 
listków trawy, zawiadomił ją o tern, że widziano 
skowronki w połą i że dziś siada do obstalunków 
Grodzkiego.

Do tej pory nie zajmował się niemi, miał bowiem 
od jednego z inżynierów mieiscowych pilną robotę, 
nad którą kilkanaście dni i kilka nocy przepędził.

Jakoż rozpiął papier na rajzbrecie i zatemperował 
ołówki.

— Wiesz Władziu, — odezwała się Helenka, — że 
nie długo wyj mierny okna podwójne? Ale prawdal 
przeszkadzam ci... Już nic nie będę mówiła. Może 
ci tusz rozetrzeć?

W tej chwili wszedł do przedpokoju jakiś człowiek.
__A co to? zapytała Helenka.
— Telegram z Krakowa do pana Władysława 

Wilskiego. Proszę o pokwitowanie.
— Z Krakowa?.. rzeki nieco ździwiony Włady­

sław, odbierając kopertę. Daj mu tam dzksięć gro­
szy Heluniu.

Gdy otworzył depeszę, ździwił się jeszcze bardziej, 
przeczytawszy co następuje:

Wierny duga ś. p. Edwarda winszuje. Pogrzeb 
wczoraj. Czekam na rozkazy.— Kłopotowicz.“

— Co to jest? zapytała Helenka.
__ Nierozujniem! odparł Wilski. Przypuszczam 

tylko, że mój stryj umarł i że jego plenipotent zwar- 
jował.

— Twój stryj umarł, ten bogacz?... Może ci co 
zapisał?...

Władysław machnął ręką z uśmiechem.
— To się po nim nie pokaźe! W ciągu całego ży­

cia dał mi trzydzieści rubli i wątpię, aby był po 
śmierci hojniejszy.

— W każdym razie coś w tern jest, — rzekła He­
lenka.

— Co ma byćl odpowiedział Władysław i usiadł 
do roboty.

W kwandrans potem Helenka odezwała się znowu:
— Żeby ci tak choć z dziesięć tysięcy zapisał?...
— Nie bój się, nie zapisze.
— No, to pocałuj żonę.
Władysław polecenie najsumieniej wykonał, lecz 

roboty nie porzucił.
W godzinę przyszedł dragi telegram tej treści:
„Hrabia P. daje za willę nad Renem pięćdziesiąt 

tysięcy reńskich. Nieboszczyk zapłacił trzydzieści 
tysięcy. Czekam tydzień.— Adwokat X.“

— Poszaleli widocznie! mruknął Władysław rzu­
cając depeszę na ziemię.

— Ależ kochany Władziu w tem coś jest,— mówi­
ła zaniepokojona Helenka. Widocznie stryj musiał 
ci tę wilię zapisać...

— Dzieciństwo! całe życie usuwał się odemnie...
— W każdym jednak razie trzeba coś robić.
— Ja też robię, rysunki dla Grodzkiego.
W tej chwili przyszedł trzeci telegram;
„Kraków dnia ... Władysław Wilski inżynier-me- 

chanik w Warszawie. Zmarły Edward Wilski zapi­
sał panu sto tysięcy reńskich gotówką, pięćkroć 
w nieruchomościach. Testament u mnie. Pogrzeb 
wczoraj. Czekam na polecenia.— Adwokat I.“

— Czy to być może Władziu?... krzyknęła Helen­
ka klaszcząc w ręce.

W pokoju stał woźny z telegrafu.
— Winszuję jaśnie wielmożnemu panu dobrej no­

winy! rzekł. J
Władysław dał mu złotówkę. Woźny wyszedł 

skrobiąc się w głowę i mrucząc.
. “,)Vładziul wołała znowu Helenka,—ty mu- 

81SZ IŚĆ...
— Dokąd?
“ vdem dokąd?... Chyba do telegrafu, 

ście? CZy Wiem P° C0?"’ ° B°Żel iakie4 t0 

„Wyszła do swego pokoiku i klękła przed obrazem;
: Jedriak zerwała się, wybiegła do kuch­

ni i uściskała zdziwioną i uradowaną Mateuszowe; 
Potem znowu uklękła i zmówiła pacierz.

Wróciwszy do pracowni zastała męża rysującego.
—• Ależ daj pokój Władziul zawołała. Czy moża 

być aby to ciebie nie obeszło?... Doprawdy, że ja się 
ciebie boję!... Ile to na nasze pieniądze wyniesie? *

— Prawie półtrzecia miljona,— odpowiedział ano; 
kojnie Wilski.

— I ty się nie cieszysz?.,. Nic, ale to zupełnie 
nic?...

Władysław położył ołówek, wziął żonę za ręce i 
topiąc w niej wzrok poważny rzekł:

— Powiedz mi Heluniu, czy od tych kilkunastu 
minut przybyło mi sił, zdzrowia, rozumu, uczciwo- 
skarbyPtaWda Że nieL* A przecież ta 84 naJ większe

— Zawsze jednak dwa miljony..,.
Jesteśmy tylko kasjerami, w rzeczywistości bo­

wiem pieniądze te nie do nas należą. Powiedz sama 
czy potrafimy je przejeść, przepić lub wydać aa?a’ 
bawy, a zresztą czyby to było uczciwie?..,
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Warszawy, podał myśli i wskazał zasady ogólne dla 
projektu kanalizacji naszego miasta, wedle których 
szczegółowy plan ma być przez tutejszych wyrobiony 
inżenierów. Zarząd miejski przy urządzeniu kana­
lizacji chce postępować pewną drogą, z góry pragnie 
mieć dobrą myśl przewodnią i dobrą rade na dłu­
giem doświadczeniu opartą, co zawsze korzystniej - 
szem jest od najlepszych krytyk lecz na końcu dzieła 
czynionych.

Inne miasta podobnie sobie radziły i nie polegały 
li tylko na zdaniu miejscowych techników. Ham­
burg, Peszt, Diissldorf i Frankfurt, mają wielu do­
brych inżenierów, zaprosili jednak tegoż p. Lindleya, 
który tu podał myśl, tam projekt zrobił, tu go sam 
wykonał lub wykonywa niejako przedsiębiorca, ale 
jako inżenier płatny od miasta. Gdańsk zaprosił p. 
Baldwins Lathau angielskiego inżeniera z Croydonu, 
który z Berlińskim inżynierem p. Wiebe, urządzili 
dobrą i bardzo tanią kanalizacją.

Petersburg zawezwał także obecnie p. Lindleya; 
Rada miejska zatwierdziła propozycje jego i zgodziła 
Big zapłacić za taki! szkic projektu blizko 10,000 
rubli. Że p. Lindley na koszta przyjazdu do War­
szawy i pobytu, oraz za podanie szkicu projektu, żą­
da 800 funtów szterlingów, czyli około 6.000 rs. (nie 
zaś 7,700 jak p. Sporny utrzymuje), dziwić się wcale 
nie można, gdy weźmiemy za porównanie nie płace, 
jakie pobierają technicy w Warszawie, ale cenę pracy 
jnżenierowi za granicą kilkakroć wyższą od tutejszej. 
P. Sporny w artykule swym wyliczając wszystkie 
projekta kanalizacji wyrobione dla Warszawy w la­
tach upłynionych głównie, kładzie nacisk na wygó­
rowane żądanie p. Lindleya w stosunku do zapłaco­
nego p. Spornemu wynagrodzenia za projekt przed­
stawiony przez p. Lówenberga. Pozwolę tu sobie 
zrobić uwagę, Ź? do porównania trzeba brać rzeczy 
będące w jednakowych warunkach: p. Lindley żąda 
prac przygotowawczych, to jtSt niwellacji, przekro­
jów gruntu znajdującego się pod ulicami Warszawy, 
dostarczenia dobrego planu miasta i za szkic projektu 
wraz z kosztami podróży, żąda jak się wyżej powie­
działo 6,000 rs., gdy tutejsi inżenierowie robiąc pro­
jekt dla pana Lówenberga, jak pan Sporny pisze, 
wyrobili wiele niwelacyj, a pomiędzy innemi podwój­
ną między Jeziorną a Warszawą, analizy wód i wiele 
innych studjów, za które zapłacono im 3,000 rs. Po­
nieważ do kompletnego projektu kanalizacji potrze­
bna i kompletna niwellacja, wydatek więc na nią nie 
mógł być w owym czasie mniejszy od wydatków, jakie 
w ostatnich latach miasto poniosło i dziś ponosi, 
przygotowując dane do projektu. A że miasto do 
dziś dnia wydało już na niwcllację 2,350 rs., które 
się jeszcze kompletuje, na sondaże czyli badanie 
gruntu i wód zaskórnych obecnie przedsięwzięte, 
wyda około 3,000 rs., nie mówiąc już nic o koszcie 
sporządzenia dokładnego planu miasta, to śmiało 
wnosić można, że tutejsi inżeniorowie pracując nad 
wyrobieniem projektu kanalizacji z wodociągami_

Helenka uwiesiła mu sig na szyi i okryła poca­
łunkami.

— O mój mężul zawołała. Nie rozumiem cię, ale 
widzę, żeś zupełnie inny niż wszyscy ludzie.
' Nie długo potem, jakby nic nigdy nie zaszło, zmie­
niła kanaricyd wod0, dosypała siemienia i wzięła się 
do szycia koszul niv-QWS!£ic11,. . . , . . , . ,

— To płótno,-myślała.— jest tak grube jak było 
pierwej. Dobrze mówi Władzio, że Zjwiątek nic nie 
zmienia!

Była już zupełnie spokojną.
Wilski tymczasem wciąż rysował. Gdy zapadł 

zmrok począł chodzić w milczeniu po swej pracowni, 
potem zapalił światło i zbliżył się znowu do rajz- 
bretu.

Teraz dostrzegł, że zrobił w planie ważną omyłkę. 
Rozdarł go więc i na skrawku papieru zaczął pisać 
jakieś proporcje i cyfry pojedyncze z których ostat­
nią była: 150,000.

— Sto pięćdziesiąt tysięcy! szepnął, — to znaczy 
przeszło sześćdziesiąt rubli dziennie bez pracy i kło- 

P°Wczem by umieścić? mówił dalej. Papiery 
ciągle zmieniają wartość,« przy tem pożar... złodzie­
jek Banki?... Któryż bank ^ie bezwzględną pe­
wność!... Domy?... A wojna i bombaroOWame?...

„Prawdziwe szczęście,—przypominał mu Epiktet,— 
trwa wiecznie i nie może być zniszczone. Wszystko 
co nie posiada tych dwu własności nie jest prawdzi­
wem szczęściem.”

Wilski słyszał echo tych wyrazów w swej duszy, 
lecz nie rozumiał ich. Czuł, że w tej chwili pewne 
zdania są dla niego tylko pustym dźwiękiem i że ich 
treść pierzchła gdzieś wraz z ubóstwem. Natomiast 
z głębin umysłu jego wynurzały się inne zdania, 
dziwnym jakimś, nie' znanym mu dotychczas opro­
mienione blaskiem:

„Najwyższa zrgeeność,— mówił La Rochefoucault, i 

przedstawionego przez p. Lówenberga, robili za dar­
mo, w widokach wykonywania samej budowy, wypła­
cone zaś im 3,000 rs., zaledwie pokryć musiały część 
wydatków na studja.

Przeciwnie temu Zarząd miejski zapłacić zamierza 
p. Lindleyowi za szkic projektu, który po wyrobieniu 
w szczegółach przez tutejszych inżenierów i zatwier­
dzeniu onego przez Władzę, w miarę posiadanych 
środków, stopniowo ma wejść w wykonanie nie do­
wolnie, cząstkowo na wyrywki, jak to mylnie utrzy­
muje p. Sporny, lecz systematycznie z dołu.

Nie zgadzam się także ze zdaniem p. Spornego, 
jakoby podobny system budowy kanałów częściami, 
jak wyżej przywiedziono, był wadliwy, niepraktyczny 
jak tego przykład przedstawił na Paryżu i Londynie. 
Miasta te bowiem po zbudowaniu wewnętrznych ka­
nałów, zmieniły dopiero system, trudno więc było 
stare kanały wpadające wprost do rzeki, łączyć z no- 
wemi kollektorami, co spowodowało przeróbki i uży­
cie siły pary dla podnoszenia zawartości kanałowych 
z jednego poziomu na drugi dla zyskania spadku, jak 
to ma miejsce w Londynie, lub utworzenie komendy 
roboczej pracującej wewnątrz kanałów olbrzymich 
wymiarów dla usunięcia osadów, jak to ma miejsce 
w Paryżu.

Zarząd miejski zamierza budować częściami, bo 
dla braku funduszów inaczej nie może, ale systema­
tycznie jak wyżej nadmieniłem z dołu; a przytem 
w razie nawet środków zbudowanie kompletnej ka­
nalizacji w Warszawie w przeciągu dwóch lub trzech 
lat jest niemożliwe, boby wypadło na ten czas za­
trzymać dla braku kommunikacji ruch w mieście i od 
razu przerobić wszystkie bruki.

Zbierając rzucone tu pobieżnie myśli, przychodzę 
do konkluzji:

1. Że projekt kanalizacji i wodociągu wedle za­
miarów Zarządu miejskiego, ma być opracowany 
przez naszych inżenierów na podstawie szkicu, poda­
nych myśli i zasad przez doświadczonego inżeniera 
Lindleya.

2. Ze wrazie zatwierdzenia przez Władze proje­
ktu, wykonanie jego będzie przeprowadzone kolejno, 
systematycznie, to jest drogą najpewniej do celu pro­
wadzącą. Jeśliby ześ znalazły się środki na budowę 
w lat kilka całej systematycznej kanalizacji, to spo­
rządzenie obecne projektu tylko przyspieszyć może 
samą budową, bo gotowy projekt rozpoznany i za­
twierdzony, służyć będzie tak dobrze do jednego jak 
do drugiego sposobu wykonania samej budowy.

Wszystkie przedstawiane dotąd projekta albo były 
zbyt ogółowe tak, że nie można było o wartości ich 
mieć należytego wyobrażenia, albo też choć opraco­
wane, wymagały zaciągnięcia pożyczki i natychmia­
stowego płacenia procentów, rozbiły się więc o tę 
słabą stronę stanu finansowego kassy miejskiej.

Sądzę więc, że obecny sposób urządzenia kanali­
zacji proponowany przez Zarząd miejski, najpewniej 
prowadzi do celu, gdyż lepiej jest zacząwszy budowę 

.................
—polega na tem, aby dokładnie znać prawdziwą 

wartość rzeczy.”
— To pewna,— szepnął Wilski,— że nie znam do­

tychczas wartości stu-pięćdziesięciu tysięcy rocznego 
dochodu.

Duszę,— myślał dalej,— dano nam po to, abyśmy 
wszystkie jej władze rozwinęli,— a ja czym je rozwi­
nął?... Świat jest własnością człowieka, — a czy ja 
z tej skarbnicy czerpałem?... Czym poznał dzieła 
sztuki?... Niel... Czym widział piękności natury?... 
Nie!... Czym się zapoznał ze współczesnym ruchem 
umysłowym i społecznym?... Także nie!... Czy grały 
wa mnie te wszystkie struny uczuć, których takie 
mnóstwo przyroda nawiązała wserculudzkiem? Zno­
wu niel...

Byłem dytychczas istotą wykoszlawiona i ułomną, 
dziś los podźwignął mnie. Mamże spełnić moralne 
samobójstwo?...

Było już późno. Znużona Helenka ostrożnie uchy­
liła drzwi.

— Ty jeszcze pracujesz Władziu?
— Tak! odpowiedział nie podnosząc głowy.
— Dobranoc ci! takie masz gorące czoło.
— Jak zwykle!
— Mógłbyś dziś wcześniej się położyć, masz już 

przecie majątek... Dobranoc!
Omyliła się. Miljony odbierają sen.
Teraz przyszedł Władysławowi na myśl Grodzki. 

Wspomnienie inżyniera spotęgowało rumieńce na jego 
twarzy.

— Dobry chłopak,—rzekł,—ale strasznie szorstki.
Z kolei myślał o fabryce płótna, o swojej starej 

ciotce, biednym rękawiczniku, który mu jakiś czas 
obiady darmo dawał, o ludziach nie mających roboty, 
o projektach obrachowanych na ogólny pożytek i 
niewymowna gorycz napełniła mu serce. Przypomniał 
też sobie pewnego staruszka w piaskowym surducie, 
Bi^omitego filozofa i pesymistę, z którym się poznał

kanalizacji na ukończenie jej poczekać, niż rozpoczę­
cie jej na czas nieograniczony odłożyć, lub wcale jej 
nie rozpoczynać. — A. Grotowski, Inżenier.________

Wiadomości miejscowe.
= Od dziś za tydzień odbędzie się nadzwyczajne 

ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa Kredy to- 
wegomiastaWarszawy. Przypominając to tym zczytel- 
ników naszych, którzy należą do tej instytucji, zwra­
camy uwagę na potrzebę licznego zgromadzenia się 
stowarzyszonych; w dyskussji bowiem nad tak ważne- 
mi wnioskami, jak zmiana przepisów egzekucyjnych 
i wydanie znacznej części zasobów towarzystwa na 
kupno domu lub placu, uczestniczyć powinna jak naj­
większa liczba jednostek, składających to tak poży­
teczne towarzystwo. Nie dajmy ponownie dowodu 
obojętności naszej na sprawy ogółu dotyczące.
=Donoszą do „G. H.“ z Petersburga o następujących 

szczegółach statystycznych dotycząch górniczego 
przemysłu w Królestwie Polskiem. Podczas gdy eks­
ploatacja węgla kamiennego, tej najważniejszej ga­
łęzi polskiego górniczego przemysłu w prywatnych 
kopalniach wzmaga się z każdym rokiem (1873 wy­
dobyto 15 miljonów pudów) jednocześnie kopalnia 
rządowe upadają w eksploatacji. Toż samo stosuje 
się do surowca. Przemysł prywatny w roku 1864 
z 341,204 pudów wzmógł się w 1871 do l‘/2 miljona 
pudów, natomiast zakłady rządowe spadły z 807,165 
pudów na 276,165 pudów r. 1873. Cynk zajmuje trze­
cie miejsce w górniczym przemyśle Polski; produkcja 
tego metalu wynosiła przeciętnie w ostatnich latach 
200,000 pudów rocznie.

= Na zjeździe rossyjskich badaczów przyrody, 
mającym się odbywać w r. b. w Warszawie, będzie 
podobno poruszona kwestja zaprowadzenia w całej 
Rossji rachuby czasu według nowego stylu. Birż. W. 
powiadają, iż uczony, który z tym wnioskiem wystą­
pi, motywować ma potrzebę jego przyjęcia nieustan- 
nemi stosunkami z resztą Europy, wymaganiami na­
uki i używaniem już nowego kalendarza w niektórych 
prowincjach państwa. Według planu autora proje­
ktu, miałaby być utworzona komisja specjalna do 
rozpatrzenia szczegółów całej reformy.

■== Pisaliśmy o improwizowanym zegarmistrzu któ­
ry przybył tu sprzedawać swój towar francuski (ze­
garki dziecinne do zabawki) licząc centimyna pięcio- 
kopiejkówki.

Nie pomogły jednak ani konie białe ani przebranie 
fantastyczne, gdyż cała ta reklama widoczne na War­
szawę zawczesna jeszcze, albo zapóźna jużmoże.

Wczoraj więc i onegdaj tenże sam przemysłowiec 
z miną bankiera po krachu przebiegał dzielnice na­
szego miasta ofiarując swój towar za połowę ceny.

Ale i w tym razie podobno nie szczególnie mu się 
udało—słowem zegarkowa spekulacja zrobiła u nas 
fiasco kompletne.

= Jak w swoim czasie, przed dwoma mniej więcej 
laty, sprawa kolei nadwiślańskiej była powodem wie- 

w Paryżu. I przed nim Władysław często rozwijał 
swoje ogromne plany. Starzec słuchał go zawsze 
z pobłażliwym uśmiechem i w konkluzji raekł:

— Wielkie idee, oprócz wielu złych mają jedną
dobrą stronę. Oto: stanowią pewien rodzaj ’imysło- 
wej wizykatorji dla ludzi młodych i j0CB
ubogich!,.,

— Tak! szepnął Władysław. Majątek mój jest za 
duży na to aby go oknem wyrzucić, a za mały na 
uszczęśliwienie świata. Gdybym go rozdzielił tylko 
między swoich współobywateli, na każdego z nich 
wypadłoby nie całe trzynaście groszy!...

Ostatnia ta uwaga zapieczętowała szereg medyta­
cji, Wilski wstał z krzesła i przeszedł się po pokoju, 
jak człowiek który już wie co mu robić wypada.

„Cnoty toną w interesie, jak rzeki w morzu,” —' 
powiedział La Rochefoucault. Miał rację.

Władysławowi głowa pałała, pulsa biły jak młoty. 
Otworzył lufcik i odetchnął głęboko. Na dworze 
była noc i cisza, w jego pokoju dogorywała lampa.

Gdy odwrócił głowę, zdawało mu się, że wśród 
pomroki niknie przeciwległa ściana pracowni, odsła­
niając przed jego oczyma wykwintny buduar, pełen 
kosztownych sprzętów i upajającej woni. Na fotelu 
pokrytym ciemno - zielonym aksamitem, siedziała, 
a raczej leżała kobietą z głową odrzuconą w tył, 
zprzymkniętemi oczyma i wyrazem zachwytu na śnia­
dej twarzy.

— Mów cokolwiek I szeptało widmo. Niech usły­
szę głos twój-,.

— Ach! ach! rozległ się jęk w pokoju Helenki.
Wilski wybiegł tam.
— Co ci jest Heluniu?... zawołał,
— To ty Władziu?... Nic.., śniło mi się coś, zresz­

tą nie wiem...
— Może nasze dwa miljony? spytał z uśmiechem.
Nie odpowiedziała nic i zasnęła znowu.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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lu walk pomiędzy przedstawicielami haute finance 
naszego kraju, tak dziś ci sami zapaśnicy ubiegają 
się o inną linię, mianowicie, o kolej biorącą począ­
tek w Iwangrodzie przebiegającą przez Koluszki 
a docierającą do Dąbrowy.

Jakkolwiek kolej ta będzie miała charakter wy­
łącznie górniczy, to jednakże ze względu, że grani­
czy z trzema ażistniejącemi juz kolejami, mianowicie: 
w Koluszkach z koleją fabryczno-łódzką, w Iwangro­
dzie z koleją nadwiślańską, a w Dąbrowie z odnogą 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, dwaj główni tych ko­
lei przedstawiciele starają się o koncessję na tę linję.

Ogół nasz z niecierpliwością oczekuje rozwiązania 
kwestji, a niecierpliwość tę z obowiązku kronikar­
skiego zaznaczamy w szpaltach „Kurjera.“

= Korni dja Lubowskiego p. t. f „Przesądy* 1 **, po­
wszechnie chwalona przez osoby, które miały sposo­
bność ją poznać lub czytać w „Tygodnika Illustro- 
wanym“, przedstawioną będzie na scenie Teatru 
Rozmaitości w dniu jutrzejszym. Dzisiaj z tej sztuki 
odbyła się jeneralna próba.

— Sprawozdanie tygodniowe Domu handlowego M. 
Baranowski & Comp. w Gdańsku.- Sobota d U Maja 1876 r. 
JfJaai Targ pszeniczny był w tym tygodniu dosyć ożywiony
i płacono lepsze eeny, * małym tylko dowozom przypisać
należy że obrót pozostał ograniczony. W prawdzie wywóz
do Anglii ustał zupełnie, natomiast uskuteczniono kilka sprze­
daży do Belgii i Francji północnej, jak i do południowych
Niemiec, wskutek czego też ceny o 3—4 Marek na tonie i
wiecei śie podniosły, przy obrocie całotygodniowym 10,000
korcy polskich. Również i konsumacja była w tym tygodniu

es Właścicielowi possesji pod Nr 366 na Marjensz- 
tadzie p. Pawłowskiemu, władza dozwoliła zająć część 
chodnika celem rozpoczęcia robót około domu.

=» Naprawiany jest bruk na Browarnej ulicy i 
chodnik asfaltowy na Przejazd i Tłomackiej.

na Już to tydzień bieżący, jeżeli repertuar dopi- 
sze, będzie bardzo obfitym w teatralne nowości. 
Oprócz „Przesądów" Lubowskiego mających ukazać 
się w czwartek, pojawi się na scenie Teatru Rozmai­
tości w nadchodzącą sobotę komedyjka w jednym 
akcie ze śpiewkami, tłómaczona z francuzkiego przez 
pana Jaczewskiego p. t. „Mąż pieszczony". Rolę 
w tej sztuce przedstawią: panna Popiel i p. Szyma­
nowski, a illustrować ją będzie nader milutka i zręcz- 
nn muzyczka pana Tatarkiewicza. Próba jeneralna 
z „Pieszczonego męża" odbędzie się pojutrze.

Niebawem po wystawieniu sztuk wyżej wzmianko­
wanych, rozpoczną się pamięciowe próby z dramatu 
Falkowskiego „Koniec Stuartów11 będącego obecnie 
w nauce.

Scena Teatru Wielkiego także nie próżnuje.
Mówiono nam, że reżyserja opery komicznej za­

mierza jeżeli uzyska na to sankcję Dyrekcji, wy­
stawić zręczną i wesołą operę w jednym akcie p. 
Gabryela Rożnieckiego p. t. „Dwa małżeństwa", któ­
ra była graną z powodzeniem na korzyść ubogich 
w Teatrzyku Dobroczynności.

Pochwalamy tę myśl p. Chodźki, ponieważ operet­
ka p. Rożnieckiego zalecająca się smacznemi efekta­
mi, przyzwoitą treścią i mile wpadającą w ucho mu­
zyczką, więcej nadaje się do wystawienia na War­
szawskiej, niż wiele płodów zbyt wesołej muzy zagra­
nicznej.

—, W niedzielę odbyło się w Łodzi zebranie miej­
scowej straży ogniowej ochotniczej, przy czem wy­
konano stosowne ćwiczenia. Manewrom straży przy­
patrywała się liczna publiczność. Zarząd straży 
ogłasza iż z tym dniem cały korpus jest już uor- 
ganizowany i gotów każdej chwili nieść swą pomoc 
w razie wypadku

«= W dniu 2 maja, woda wyrzuciłafna brzeg Bie­
lan z> J°ki topielca, w których po przeprowadzonem 
śledztwie, poznano Michała Zalewicza, utrzymujące­
go szynk wódek.

— Są boleści które pojąć może tylko serce co po­
trafi odczuć i wniknąć w niedolę bliźniego. Na 4-tem 
piętrze przy ulicy Rycerskiej pod Nr 6 mieszka wdo­
wa po urzędniku Aniela Migiewska jedynego mając 
syna, całą podporę i nadzieję starości, który własną 
pracą utrzymywał matkę. Zapadłon w ciężką chorobę 
i nietylko że nic zarobić nie jest w stanie, ale jeszcze 
sam opieki potrzebnie, a nieszczęśliwa matka z rę­
kami pokrzywionemi od artretyzmu żadnej mu po­
mocy dać nie może. — Litości więc prosimy dla tych 
biedaków.

K. T. i T. B. złożyli na początek rs* 4.
— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego?* 

Emi rs. 25, Felcio i Władzio kop. 30 dla ch®rego 
ucznia.

s= Zwracamy uwagę czytelnikó w na artykuł wstę­
pny pomieszczony w dalszym ciągu dzisiejszego Km 
rjera _______ __

— Sprostowanie.— W numerze wczorajszym „Ku­
rjera Warszawskiego" na stronie 2, szpalcie 2, wier­
szu 47 od góry, zamiast „zmienności" być powinno 
„sumienności."

dość chętnym odbiorcą, żałować tylko należy, że na dalsze 
znaczniejsze dowozy liczyć obecnie nie można.

Ceny u nas były w końcu następujące:

PSZENICA
Tona z 2000 
funt, celnych 
2442 f. pud

Waga 
holenderska

KorzeeWarszaw.
242 fun. pud.

M a rek Funtów Kop i e j e k
od do! od do od do

Jara i czerwona.. 200 201 130 130/1 7.42 7.46
Szaro-szklista... 203 204 124/5 125/6 7.53 7.57
Jasna .................. 203 207 123 123/4 7.53 7.68
Pstra.................... 205 206 128 129 7.60 7.64
Jasno-pstra i bz 209 210 129 129/0 7.76 7.80
Wys. pstra gzklis. 214 215 129 130 7.94 7.98
Biała.................... 217 218 128 129 7.C6 8.10

Żyto. korzec polski.
232 fu. pudów.

Polskie................ 148 149 122 123 5.27 5.31
Krajowe.............. 151 152 123 124 5.40 5.44

Jęczmień. korzec polski.
202 fu. pudów

Czterorzędny .... 138 140 103 104 4.28 4.34
Dwurzędowy .... 148 160 109 111 4.60 4.96

korzec polski
Owies................. 142 fu. pudów.

162 175 — — 3.53 3.81

Spirytus.

Okowit*.............. 46— 48— za Litr. 17.26 18.00

•
10000 •/.

t W piątek, dnia 19 b. m. o godzinie 10-tej rano 
odbędzie się w kościele S tej Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu, za dusze: Gracjana Wendy, emeryta, 
i jego małżonki Agnieszki z Zawadzkich, wotywa ża­
łobna, na którą pozostałe dzieci zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —8268—

t Dnia 19 go maja to jest w piątek o godzinie 9tej 
z rana obędzie się Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Adama Podajewskiego, w kościele S-go 
Aleksandra, na które pozostała rodzina, Przyjaciół 
i Znajomych uprzejmie zaprasza. —8263—

f Z powodu szóstej rocznicy zgonu ś. p. Jana-Kan- 
tego Kobylańskiego, Mecenasa odbędzie się w kościele 
Ś-go Krzyża dnia 19 maja r. b. (w piątek), o godzi­
nie 9-tej Nabożeństwo żałobne, na które wdowa i 
dzieci, łaskawych Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

t Elżbieta z Hrabiów Branickich, Hrabina Zyg- 
muntowa, secundo voto Ludwikowa Krasińska uro­
dzona w r. 1820 po krótkiej a dolegliwej chorobie, opa­
trzona Świętemi Sakramentami, usnęła w Bogu dnia 
15 maja 1876 r. w Krakowie. Wyprowadzenie zwłok 
z domu pod Baranami i Nabożeństwo żałobne w ko­
ściele parafialnym Najświętszej Panny Marji w Kra­
kowie odbędzie się we czwartek 18 maja r. b. o go­
dzinie 10-tej rano. —8251—

t Ś. p. Jan Dyonizy Mrokowski, w 3-m roku życia 
w dniu dzisiejszym przeniósł się do wieczności. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi w dniu 19 b. m. to jest 
w Piątek o godzinie 11-tej przed południem z kościo­
ła S-go Krzyża na Cmentarz Powązkowski.

f 8. p. Stanisław Drabińiki, b. urzędnik Rządu Gu- 
bernialnego Warszawskiego, emeryt, przeżywszy lat 83, 
w dniu 17tym b. m. zszedł z tego świata. Pozostały 
w smutku syn, córka, zięć i wnuki, zapraszają Przy­
jaciół i Znajomych,na eksportację zwłok w dniu 19tym 
b, m., o godzinie Gej po południu, z kościoła ŚgoJana, 

f na cmentarz Powązkowski odbyć się mającą. —8297—
f W dniu 16 b. m., po kilko-miesięcznych ciężkich 

cierpieniach, rozstał się z tym światem powiększywszy 
grono aniołków, Feluś Hę|bpwipz, przeżywszy miesię­
cy 7l/a. Pogrążeni w smutku rodzice, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze­
nie zwłok z domu Nr 6 przy ulicy Zórawjej. w dniu 19 
b. m. na cmentarz Powązkowski,' o godzinie 2giej po 
południu. —8275—

f o. p. Jaś Tokarski, synek Zenona i Marji z Jezier­
skich, małżonków Tokarskich, w dniu wczorajszym, 
zacząwszy zaledwie drugą życia wiosnę, powiększył 
grono Aniołków. Dotknięci tą stratą bolesną rodzi­
ce i rodzeństwo zmarłego, proszą swych Przyjaciół 
i Znajomych o współudział w cierpieniu! Pogrzeb od­
będzie się dzisiaj o godzinie 6-tej wieczorem, z miesz­
kania przy ulicy Zielnej, Nr 29. —8273—

Wiadomości Polityczno.
„Agencya Havasa” rozesłała do dzienników fran- 

cuzkich depeszę, której osnowę zkąd inąd znowu pa­
ru dniami jeszcze wcześniej miała sposobność poznać 
„Norddeutsche AUg. Ztg.“' Depesza francuzk» -ga_ 
dza,8,^ zupełnie z co ^°n.?"^uno dziennikowi ber­
lińskiemu. W depeszy powiedziano: że sympatje na­
rodu rossyjskiego dla współwyznawców jego w Turcji, 
są nadzwyczaj żywe i wystąpiłyby jeszcze jaskrawiej, 
gdyby kierunek polityki zagranicznej nie zostawał 

w rękach księcia Gorozakowa, który we względzie 
przedstawiennictwa dążności narodowych, posiada 
pełne zaufanie narodu. On jeden tylko znajdował się 
w tem położeniu, że mógł zapobiedz takim objawom 
opinji publicznej, które z góry musiałyby wywrzeć 
nacisk na narady berlińskie z Rossją, wzięła to sobie 
za zadanie, aby wespół ze sprzymierzeńcami dążyć do 
pozyskania rzeczywistych rękojmi, iż przyrzeczenia 
Turcji wykonanemi zostaną.

W Salonice dotychczas aresztowano już 54 osób, 
z tych znaczną liczbę osądzono, a przy rączości 
wschodniej w materji wymierzania kar, spodziewano 
się już w tych dniach wykonania wyroków. Ukara­
nie winnych fanatyków muzułmaństwa, ma być bar­
dzo surowe—i istotnie surowem być powinno.

Wymiar sprawiedliwości w Salonice, usuwa niebes - 
pieczeństwo — jeżeli niebezpieczeństwo było—nowe­
go starcia między Turcją i Europą. Nikt już teraz 
nie będzie mógł mówić o pokoju zagrożonym w sku­
tek morderstwa z 5 go maja.

Znak zapytania postawiony przy doniesieniach o 
rozjątrzeniu muzułmanów w Stambule i o grozie rze­
zi — był aż nadto potrzebnym. Okazuje się, że żad­
nego groźnego wzburzenia nie było, a pisma tureckie 
przytaczane przez „Norda" dowodzą wprost prze­
ciwnego nastroju ducha w prasie stambulskiej. Donie­
sienia „Timesa“ rzuciły niepotrzebny tylko popłoch.

Ost. Wiad. — Dnia 15 go b. m. otwarte zostały 
w Peszcie posiedzenia delegacji przedlitawsko wę 
gierskiej. Przedstawiono obu jej połowom budżet na 
rok 1875, obrachunek za rok 1874, projekt kredytu 
dodatkowego dla ministra wojny i żądanie dalszego 
nadzwyczajnego zasiłku dla wychodźców z Bośnii 
i Hercegowiny.

W Madrycie przeszedł większością bardzo znaczną 
artykuł 11 konstytucji stawiający zasadę tolerancji 
religijnej, Hiszpanie zaczynają przychodzić do rozu­
mu, który postradali w XVI w. dzięki fanatyzmowi 
Inkwizycji i straszliwej polityce Filipa II.

Sejm berliński w d. 15 b. m. zajmował się drugiem 
odczytaniem prawa o języku urzędowym. Mówiono 
że wrazie przyjęcia tego prawa deputowani polscy 
wystąpią z sejmu. Prawo o zarządzie majątków dye- 
cezjalnych również przyjętem zostało w podstauowlonei 
uchwale.

Izba wyższa w Berlinie zajmowała się w dniu 15 
b. m. projektem sprzedaży dróg żelaznych na rzecz 
państwa ogólnego (Reich) oraz propozycję dotyczącą 
wcielenia Lauenburga do Pruss.

Ważna Wiadomość 
dla pp. Restauratorów i Amatorów grzybów białych mary­
nowanych, prawdziwych litewskich i rydzów wołogodzkieh, 
smacznie i w najlepszym winnym oecie zakonserwowanej 
sprzedaje się w słojach od 15 do 25 funtów, po kop. 22*/2 
za funt, biorącym w większej ilości, robi się ustępstwo. Wia­
domość w Hotelu Kowieńskim, obok poczty, w brzmią 3-eię 
piętro. -8259—1-3

Posiadając patent z ukończenia
. Instytutu Muzycznego Warszawskiego
i zajmując się lekejami muzyki wyższej, życzę sobie wyp­
chać na czas wakacyjny na wieś, (chociażby i w dalsze 
okolice) w celu udzielania muzyki, jej zasad lub har­
monii. Q bliższych warunkach umówić sio ,e mna moim mięjzy godzinami 1 a 5 w domupod ^rem^, miŁS 
przy ulicy Ciepłej.- Antoniny struś. -8244 1 3'

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, dnia 17-go maja.

Ems 16 go. — Książe Gorczakow, kanclerz Pań­
stwa, przybył tu wczoraj o 10 tej wieczorem.

Salonika — Sześciu głównych winowajców 
zostało dziś skazanych i straconych. Śledztwo co do 
pozostałych ciągnie się dalej. Spokojność panuje 
w miejscu zupełna. J

Konstantynopol 16-go. - W Salonice aresztowano 
o postały przeniesione na pokład statku

„Selimie , gdzie się odbywa przesłuchanie, areszto- 
n^Tpokojtń^ S19 Inność zachowuje się jak 

iZl Dziś aresztowano znowu
18 osób w Salonice. Gubernator Sofii donosi, ze po­
wstańcy z Rakowicy (miejscowość między Sofiją a Ba- 
żardłikiem), zbiegli w góry bałkańskie, spaliwszy 
pasza powócił, GeneraUs3ilIlus odjechaŁ Abraham-.

Bukareszt 16-go. — R?ąd wstrzymał pobór rekru­
ta na rok bieżący, izba deputowanych została rozwia- 

Howe WJ'”ry d0 i,bJ •«*’»

16-go. - Dnia 13-go b. m. była bitwa 
fi V D-n?gaC?ll 1 Czailic!ł- Powstańców 600 pod 
Loclz^ Karagieorgiewicza, Turków zaś 1 100 
(Redity i Banibuzuki). Rezultat nierozstrzygnięty. 
Zabitych i rannych razem 210. 3 * * * * 3

Dr Wjady«ław Pinkus zamieszkał w mieście poi 
wiatowemPłońsku.___________ 1-2-8239—



I

Do Magazynu Mód Pauliny Pieńkowskiej, przy ulicy Ry­
marskiej Nr 4, na 1-m piętrze, potrzebne są

W Składzie B

Nocne deżury lekarzy w Lecznicy 
pierwszej g1gcr±”r

127s

erwona O(1 -- . — - vv LaiL^ LLinpu^vuy L yuu^ufcŁP w o****. j1

W Drukarni „Kuriera Warszawakiego/Tlac Teatralny Nr 473 (nowy &).—j,Q8Bo.ieuo Uensypui) Bapmasa 5 (17) Maa 1876 r.
Wydawca Gustaw Gebethner.

Patrz dalszy ciąg Kurjera i Dodatek.

Zawiadomienie
z Handlu Braci Wróbel.
Z dniem 16 Maja r. b. ze zmianą Kontraktów o dostawy

kompletnie uzdolnione, podręczne, oraz Panna do strojów. 
-8064-2-3

Sprzedaż Hurtowa
EKSTRAKTU SŁODOWEGO
i Piwa Kulmbachskiego,

Niedzielę początek Koncertu o godz. 6-tej. Barometr: 760 mm. (Pogoda). _____
W razie niepogody KonóCrt odbędzie się w sali. Wysokość wody na rzece Wiśle pod W&rsz. 8t. 6 e. 2

russkie

icsmień: wagi 202 od 4.20 — 
i.37 — 4 08. Wyka wagi 142

. ___ *__ wagi 210 od 7 50— 8.C0 Rze­
pik wagi 210 od —. Koniczyna wagi 250 biała

od 40 00 — 55 00, czerwona od —, — —

Md mineralnych 
w Ogrodzie na Foksalu, 

(Nowy-Świat, wprost Chmielnej) Nr 1297, 
nastąpi w dniu 18 Maja, to jest we Czwar­
tek, o godzinie 6 rano. —8148—2—3

Półisapesjały Ros. ra. — kop. — 
Dukaty Holenderskie rs. — k. — 
Marki Niemieckie w bilet.re. —k.— 
Aussr. a«r. w bil. kop. —
Obligi skarbów* 100 re. (od kes.) 
List. Zaat. 3 okresu I. s. za rs. 100 
List. Zast. 3 okresu U. s. za rs. 100 
Listy Zast. mowo 5 proc, i r. 1868 
Listy Zastawne m. Warszawy I. a. 
Listy Likwidacyjne rs. loo..... 
Obligacje kolei żel. Terespolsldej.
Bilety Banku Cesara, z r. I860..

Abonament tygodniowy i miesięczny picia na szklanki 
wód lekarskich, sztucznych i naturalnych ze źródeł 

czerpanych,
przy zachowaniu temperatury odpowiedniej właściwym zdrojom, rozpoczyna się jak dawniej 

tak i w roku bieżącym 15-go Maja
w Zakładzie Wód Mineralnych przy Aptece 
LEONARDA ZIEMIŃSKIEGO 

Magistra Farmacji w Warszawie, 
ulica Marszałkowska, naprzeciw Zielonego Placu,

Za sól Karlsbadzką, mleko lub serwatkę, dodawane do wód lekarskich z przepisów Leka­
rzy, bez względą na ilość, nic nie dolicza się pijącym w Zakładzie. Oprócz tego Zakład wód, 
utrzymuje wszystkie wody sztuczne w butelkach i syfonach, oraz wody naturalne krajowe 
i zagraniczne jak: niemieckie, austrjackie, belgijskie i francuzkie—przyjmuje listownie obsta- 
lunki i takowe wysyła na kolej. —7806 — 2—3 .

PP. Garlóge. 
, Hass*.
. Griinbers 
„ A Schrót 
„ Unger.

5J ulica enatorska Nr 16, po nader niskiej cenie z naj-j»» 
S. pierwszych zagranicznych fabryk Fortepiany, Piani-® 
g* na i Harmonje. -8241-1-1

, b , «r. 1886.. t
- cctempi...!

i sztuk# 
a Dr. “iel. W arei.-Bydgoakiej 
a Gł. Tow Rob. Dr. ielasnyah 
e Dr. iel. War.-T«respels.. 
e Banku Handl. War. rg. 250 
s Banku Dyskontów. Warsz. 
s W. T. ubezpiecz, od ognia
• kolei żel. FaoryM.-Łódzkiei
• T, Łazienek i Łaźni na. 100

• W. F. cukru Leonów ra. 250 
Józefów rs. 250 
Dobrzelińsk 500

Nalewki Nr 7.
Niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że 

z dniem 15 Maja otworzyłem hurtową sprzedaż 
Ekstraktu słodowego, piwa Kulmbachskiego, oraz 
inne gatunki dobrze wysortowanych piw, ceny 
których starałem się najprzystępniej ustanowić 
śmiem zatem mniemać, iż Szanowna Publiczność 
względami swemi zaszczycić mnie raczy.

PP. Kupcom, Handlującym, Restauratorom i t. p. 
odstępuje znaczny rabat i dogodne warunki.

-8079-1-3 E. URBAN.

Odstępuje się zaraz

DYSTRYBUCJA
na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 24, obok p. Błaszkowskie- 
co na korzystnych warunkach—Tamże sprzedają się Szafy 
Sklepowe mało używane. —8256—1—1

CEO TARGOWE
(franco skład kupującego), podane przez dom Handlowy Sta­
nisława Ostrowskiego i S-ki. -Warszawa, nd. 16 Maja r. b. 
Pszenica: za korzec funt. 242. pstra od 6.00 —6.70, jasno- 
nstra od 6.95—7.50, biała od 7.65—8.10, wyborowa od .— 
_ Żyto: wagi 232 polskie od 475 — 5.05: 
• 14.65 —4.95. Groch: wagi 262 cwarzony, oil - 
n» paszę od .—

1. Uwertura z op. Coriolan, Bethovena.
2. Wstęp do opery Loreley, M. Brueha.
3. Fliegende Hallfinder, wale, H. FU ego.
4. Taniec z pochodniami, Nr 2 (E dur), Meyerbeera.

5. Uwertura z op. Euryanthe, K. M. Webera.
6. Scena z op. Nocleg w Grenadzie, Kreutrzera.

Solo na skrzypce i puzon, wykonają pp. koncertmistrze 
Garióge i Spitzner.

7. Bitte schBn, polka, Jana Straussa.
8. Metamorfozy, potpourri Schreinera.

część ni cią:
9. Uwertura z op. Marta, Flotowa.

10. Pieśń węgierska, kwartet smyczkowy, (wyk. 26 osób).
11. Freut euoh des Lebens, wale, Straussa.
12 Coneertgarten, polka, H. Fliege.

Początek o godzinie 7mej po południa.
Wejście kop. 25

W Sobotę: Wieczór Mendelssohna, Sym-

Dolina Szwajcarska.
We Czwartek 18-go Maja 1876 r.

WIELKI KONCERT
HM FLfEGE 

Dyrektora erkiestry «,,'SSeiehsliallenŁi 
i BERLINA.

Orkiestraiłożona z 50 Członków, z Berlina..

Ważna Wiadomość!
Z powodu zwinięcia mego handlu, dawniej egzy­

stującego za Żelazną Bramą, w domu p. Zweig- 
bauina, zupełnie wyprzedaje się po oeniach 
niżej kosztu, a mianowicie: Koronek, Tiulów, 
Szalików jedwabnych. Krawatów męzkieh, rozma­
itych Haftów, oraz Towarów wełnianych.—Wy­
przedaż trwać będzie najdalej do 15-go Czerwca 
r. b. przy ulicy Niecałej, w domu Towarzystwa 
Lekarskiego pod Nrem 614 (7).

Upraszam Szanowną Publiczność o dokładne 
zwrócenie uwagi na firmę i na ulicę.

H. Fenigstein.
_S099_l_1

trzy pokoje, przedpokój, passaż, kuchnia, z piwnicą, drwal- 
nią i wspólnią górą, do najęcia od 1-go Lipca 1876 r. Wia­
domość aa miejscu, ulica Grzybowska Nr 27, wprost żelaz­
nych kąpieli. Nadnienia się, że w tym lokalu od lat trzoch 
mieśo^i^hand»Kowarów^olonialnych^^^85^^^t

____ Dziś 1 codziennie

KONCERT 
w elegancko urządzonym Ogrodzie 

orkTe^trTdamskiej
Amanna Weinlich, 

składające] się z 39 członków—26 dam, 12 panów, 
orat 

Dyrygenta Karola Ambroży. 
Codziennie inny program. 

Początek o godz. 71/,.—Wejście kop. 20. 
 —7771—6—0

cena takowego ZNIŻONĄ została.

-8274- 1-3

(PATENT) JFJtJŁCBCSWW (PATENT) 
z węgla plastycznego, doskonale wodę oczyszczający 

STULT® w przeciąpu 12 godzin szklanek wody oczyszczający, kop. 80.
w przeciągu 12 godzin szklanek wody oczyszczający ed rs 9 kop, 5®.

(Sposób użycia i utrzymania w porządku filtrów przez lat kilka, dodaje się w języku polskim gratis).

POLECA MUD OPHCIHO - MECHAHICZHI S, ROSEBlWEIfi,— HR. 59, KWIAT NB 59,
1-3 -8197-

Akcje Drogi i. War.-W. m
Akei " ■ ’ ™
Ake i
Akcji
Ake}
Akej
Akcji
Akcji
Akci
Akcje W.T.Fabryk cukru ra. 500
Akcje - ■ - - —~
Akcje
AfcS C « „ ff
Ake. s Lilpop Rau i Lewenstein 1000
S°/a Listy zastawne ressyjski®

Wartość kuponu bież, ed List. Said. kep. 161'*/.
Od likwidacyjnych kop. 184%
Gd Listów Zaśtawnyoh aowysh feep. 201’
Od Listów Zastawnych miasta Wswasawy k. 63’/.

Weksel 100 tal. 2d. ra. 112 k. 42'/, rs. 112 k
8 a. 1 funt. 8t. ra. ? k. 63 ra 7 k. 61,

Faryi; Weksel 3n. sa S00 fr. re. 91 k. 35 rs.91 k. 05
Weksel 8 d. sa. 150 rs. 95 k. 80?a. — k. —

Akcjo Banku Handlów, w Łedzi ra. 220 Udana, re. - płac

Koncertmistrz. . 
Skrzypce. , . . 
Wiolonozella.. . 
Flet....................
Kornet ś. Piston 
Waltornia. . . 
Puzon................

Program Koncertu

WIELKI TEATR.
Dziś: Hrabina. Jutro: Bogini Walhalli.

TEATR R0ZMAIT0ŚC9.
Jutro: Przesądy (1-szy raz).

KUBA GKEiDV 
dswa 17 Maja 187d roku.

Oena okowity t dnia 13 maja.
W/t z akcyzą 7 kop. od */3

Hurtów, skład.wiadro -614,‘-627,’ g. 203— ?04. tzdndat.
Pojedyncza szyn. „-------garniec — 2C6—207. , 2°/f

stosunek garnca do wiadra 100:307*/*.
Stan powietrza.

Dziś r&EO ciepła st. 8., w pohidaip dep. Rt. 12 8.

Aędnne j Płacona

re. Jwp-J | rs. i *»P-
__ rw>

97 15 96 85
97 15 96 85
93 25 92 95
89 15 88 85
88 75 88 45
80 50 80 —

mn —. —
100 25 99 25
214 — — —

207 — 20_5_
77 —
u—n 73

164 25
118 25 117 25
258 —
248 —
120 —
105 50 104 50

wwa ■M W" —
—- MSS

— — Mn.
— —

rap«r(
1500 1450

104 75 — -M.



KIllEB BHSniSRI.
Dalszy Ciąg Numeru 109. Środa. Warszawa d. 5 (17) Maja 1876 r.

—Y— Niwa w jednym z ostatnich zeszytów po­
mieściła artykuł p. t. „Protekcja czy zdolność?*

Szkodaby doprawdy było aby artykuł ten, poru­
szający jednę z najżywotniejszych spraw naszych 
miał przebrzmieć, a przebrzmiawszy utonąć w mgło 
zapomnienia i dlatego też podnosząc uczciwą myśl 
„Niwy44 obcięlibyśmy ze swej strony słów parę do­
rzucić. Czy brak nam ludzi?

Tak odpowiada nie opinja może, ale ogólna, że tak 
powiem... fama. Czy marnieją u nas zdolności rze­
czywiste?

Tak, odpowiada rzeczywistość smutna.
Z kądże więc te sprzeczności pochodzą? i o jakie 

zdolności ma nam iść głównie?
Odpowiedź w taki mniej więcej formułuje się sposób.
Ostatniemi czasy prąd nowego życia obok nowych 

warunków organicznej pracy — wstrząs!,‘w posadach 
i wywrócił niemal zupełnie stosunki nasze.

Pole pracy dla tysięcy ludzi stało się zacieśnionem, 
w wielu razach całkowicie nawet samkniętem, pod 
caas gdy z drugiej znów strony, rozwój życia ekono­
micznego stworzył dość znaczną liczbę nieznanych 
przedtem instytucyj, stowarzyszeń i przedsiębiorstw 
prywatnych. Nie dosyć na tern.

Prąd ekonomicznego postępu, pcha nas, bądź co 
bądź, naprzód, pcha coraz silniej, a równocześnie 
ztem instytucje prywatne prąd ów ogniskujące, przy­
bywają nam w coraz większej ilości.

Przybywają nam mianowicie nowe drogi żelazne, 
banki, towarzystwa ubezpieczeń, spółki rozmaite 
o szerokiem nieraz zakresie działania.

Jeżeli więc tym sposobem uchyla się nieco nowe 
pole pracy dla licznego zastępu wołających „chleba“ 
jednostek, to z drugiej strony nie może być obojęt- 
nem pytanie, kto pole to i w jaki sposób, obejmuje 
a nadewszystko, w czyje sam zarząd owych instytu­
cyj prywatnych dostaje się ręce?

Powtarzamy pytanie to nie może być dla ogółu 
obojętnem bo od sposobu obsługi, od kierownictwa 
naszych instytucyj prywatnych zależy ich rozwój 
i pożytek publiczny, bo instytucje te dla ogółu prze- 
dewszystkiem istnieją.

Dostająż się więc tutaj ludzie zdolni, czy też prze­
ciwnie?

Wprowadzająż tu urzędników, na wyższe stano­
wisko ich osobiste zdolności czy też inne, protekcją 
nazywane względy i względziki uboczne? Popłacaż 
tutaj słowem protekcja czy zdolność?

W odpowiedzi na to, autor artykułu „Niwy41 wpro­
wadzając czytelnika do jednej z instytucyj prywat­
nych, taki ukazuje mu z życia wzięty obrazek.

„Tam na prawo w eleganckim gabinecie siedzi pan 
naczelnik wydziału. Ton rozkazujący jakim się do 
podwładnych odzywać raczy, senatorska powaga, 
w jaką każdy swój ruch drapuje, wszystko to każę ci 
przypuszczać w osobie pana naczelnika jeżeli już nie 
umysłową wieikość to przynajmniej istotną zdolność 
w pełnieniu obowiązków, jakie na barkach swych 
dźwiga. Aliści za chwilę wchodzi z papierami skro­
mny, średnio płatny referent i o dziwo! z rozmowy 
jaką ci dwaj ludzie prowadzą, widzisz najwyraźniej 
że pan naczelnik nic nie wie, nic nie umie i że o kie­
rownictwie swoim wydziałem ma tyle wyobrażenia 
co ślepy o kolorach, gdy tymczasem referent zna 
i umie dokładnie wszystko. Referent nietylko że jest 
wybornie obeznany z całym przebiegiem interesów 
wydziału, ale co więcej zdradza on prawdżiwą zdol­
ność kierowniczą; on więc właściwie prowadzi i za­
łatwia sprawy jakie w zakresie obowiązków pana na­
czelnika mieścić się winny. Przekonywasz się sło­
wem, że gdy pan naczelnik jest zdolnym do podpisy­
wania jedynie przyniesionych papierów, referent 
działa za siebie i za niego ze znajomością rzeczy 
j zdolnością prawdziwą. Nieudolny a grubo płatny 
dygnitarz podszywa sig pod pracę i zdolność, nędznie 
wynagradzanego referenta murzyna.

I czemże się to dzieje? dodaje autor artykułu „Ni­
wy44 gotowiście ze zdziwieniem zapytać.

Dzieje się to dla prostych bardzo powodów.
Pan naczelnik miał za sobą silną protekcję refe­

rent miał tylko zdolność. Naczelnik wstąpiwszy do 
służby, nie omieszkiwał w celu przypodobania się 
zwierzchnikom, wszelkich środków i środeczków uży­
wać, dla referenta jedynym środkiem do pedniesienia 
się wyżej była wiara w siebie, w sumienną pracę 
i w poczucie uzdolnienia własnego. Pan naczelnik 
godność osobistą uważał za urojenie lub też nie od­
czuwał jej wcale; referent za nicby najdroższego tego 
skarbu nie oddał i to w panów stojących przy sterze 

instytucji „zarozumialca44 „arroganta44 zjednało mu 
miano. Tak więc płaci się tutaj zdolność i taką gra j 
rolę protekcja choćby z najmniej czystego pochodzą- ; 
ca źródła.44

Zdaje się że ustępjten, na dnie ktprego myśl uczci- ■ 
wa jak widzimy leży, stosunki urzędnicze naszych in- ' 
stytucyj prywatnych dość dosadnie maluje.

I w istocie acz ze smutkiem przyznać jednak nale- 
ży, że odpowiedz „Niwy44 nie jest bynajmniej na przy- ; 
widzeniu osnuta.

Ktokolwiek bowiem w stosunki o jakich mowa i 
miał sposobność wpatrzyć się bliżej, ten widział nie­
zawodnie, ile to tam używa się sposobów, aby żadna 
zdolność wybitniejsza nie dostała się na wierzch i nie 
zajęła miejsca, jakie tylko dla protegowanych prze- ; 
znaczonym być może. |

Powie ktoś że i średni albo niższy urzędnik może ; 
się przecież w danym razie wyższej władzy swojej dać 
poznać, może dotrzeć tam aż z swym głosem i praw 
się swych domagać.

Ho... ho... nie tak to łatwo.
Średni i w ogóle gorzej płatni urzędnicy, zostają ' 

pod bezpośredniem zwierzchnictwem swoich naczel­
ników wydziałów, a panowie ci właśnie umieją brać 
się na sposoby.

Panowie naczelnicy wdarłszy się najczęściej przez... 
protekcję na zajmowane stanowiska, tworzą równo- ; 
cześnie pomiędzy sobą bractwo wzajemnej adoracji.

Członkowie zaś bractwa, chwytając się jeden dru­
giego za ręce, za poły, za ramiona, za co wreszcie ; 
który z nich może, trzymąją się już dalej tak syste- | 
matycznie i tak silny mur tworzą, że bez ich łaski ■ 
bez ich kaprysu albo szczególniejszej protekcji, źa- ' 
dna zdolność nie jest w stanie za ogrodzenie się do­
stać.

„Ależ na czele instytucji prywatnych i po nad na­
czelnikami stoją jeszcze prezesi, vice-prezesi, dyre­
ktorowie etc., ludzie często zacni i sprawiedliwi; czyż 
więc podobna przypuszczać, aby pod ich okiem ist­
niały anomalje podobne?14 Zapewne; lecz od dyre­
ktorów trudno znowu jest żądać, aby wszystkich 
swoich podwładnych, którzy na tysiące się nieraz li­
czą, osobiście znać mogli.

Dyrektorowie instytucyj polegają na przedstawie­
niach naczelników właściwych, a że przedstawienie 
owe tylko protegowanych mają na względzie, prote­
gowani więc tylko awansami się cieszą. Niech wresz­
cie jakiś średni urzędnik odważy się wprost do dyrek­
tora o wydatniejsze jakieś miejsce wystąpić.a będzie się 
miał z pyszna.

Jakto! wykrzykną panowie naczelnicy, on, nasz 
podwładny, on który nie jest naszym protegowanym, 
którego wreszcie ani żaden hrabia, ani żaden książę i 
nie proteguje, on, śmie starać się o posadę i godność ! 
naczelnika, a...! tego już za wiele.

Precz więc z nim, precz ze śmiałkiem, pozbyć go 
się co rychlej. Tym to więc sposobem dziesiątki 
zdolności rzeczywistych w naszych instytucjach mar­
nieją, bezwładaieją i giną, gdy tymczasem ludzie bez 
nauki, bez intelligencji, ludzie niewidzący częstokroć 
dalej po za koniec własnego nosa, dzięki jedynie pro­
tekcji i trzymaniu się zasad serwilizmu, dostają się 
na stanowiska, o których bez protekcji nie śmieliby i 
zamarzyć.

Jak zaś na takim stanie rzeczy wychodzą instytu- ; 
cje same, czy mogą one odpowiadać swemu zadaniu 
i rozwijać się z rzeczywistym dla ogólnych celów po­
żytkiem, o ile wreszcie, przy tak potężnym wpływie 
protekcji, osłabiać się z konieczności musi, poczucie 
godności własnej w społeczeństwie, odpowiedz sobie 
już sam czytelniku łaskawy.

— Od lat kilkunastu oddając bardzo wiele bielizny 
tak własnej jak i licznej rodziny mojej do znaczenia, 
nabyłam dużo doświadczenia w tym względzie, co do 
cen i dokładności tych robót. Z rekomendacji pewnej 
znajomej mi pani, powierzyłam w ostatnich czasach 
bardzo delikatne hafty i znaki pannie Julji Jakie- 
wicz, mieszkającej na rogu ulicy Brackiej i Nowo­
grodzkiej, w domu pod Nr. 1, mieszkania Nr 17, i 
tak byłam zadowoloną prawdziwie artystycznem wy­
kończeniem, oraz i nizką ceną, że czuję obowiązek 
sumiennie rekomendować publicznie tę młodą osobę 
szczególnie jako bardzo uzdolnioną haftarkę, do 
wszelkiego rodzaju najdelikatniejszych haftów, zna­
ków, gorsów etc., co tern chętniej czynię, gdyż pracą 
swoją utrzymuje siostrę i matkę, wdowę po zacnym 
urzędniku.

Obywatelka z pod Warszawy, Jadwiga B.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że dla uła- 
tuienia odbioru należytości za Listy Zastawne 
w dniach 20/1 marca i (22/3 kwietnia) r. b. wyloso­
wane, jak niemniej za kupony w 1-szem półroczu 
r. b. do wypłaty przypadające, należność za papiery 
te, o ile przed 29 maja (10 czerwca) r. b. złożone zo­
staną do sprawdzenia, wypłacaną będzie od dnia 
2/14 czerwca r. b., to jest przed terminem 10/22 
czerwca r. b., w którym należności o jakich mowa, 
stają się dopiero wymagalnemi. W tym więc celu 
Dyrekcja Główna przyjmuje do wcześniejszego spra­
wdzenia, tak Listy Zastawne wylosowane jak i kupo­
ny bieżącego półrocza, a to za rewersami z księgi 
sznurowej wydawanemi, aż do włącznie dnia 28 maja 
(9 czerwca) r. b. codziennie, wyjąwszy święta, od go­
dziny 10-tej z rana do 1-szej z południa.

Prezes B. Mengden. 
2—3—7985— p. o. Pisarz, Nowosielski.

K
 Profesorowie Warszawskiej*
Uniwersytetu w prowadzonych prze3 
siebie klinikach udzielają chorym pray" 
cy lekarskiej bezplłamis w następu­

jące dnie" i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od godshiy 

12 do 1, w szpitalu Ś-go Ducha, pro?. Glrsztowt.
W chorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od 

jgdziiry 9—11, w szpitalu Dzieciątka Jezus, profasar

W chorobach Wenerycznych i skórnych niewenarycz- 
nej natury, w Piątki od 11 do 12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i nieweneryeznej natury, we Wtorki 
od 11—12, w szpitalu Ś-go Łazarza, prof. Trantvottor.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od godziny 
11 do 12, w szpitalu Ś-go Ducha, prof. Lambl.

W chorobach ocznych codziennie od 12 do 1 z wyjąt­
kiem Świąt i Niedziel w Szpitalu Ś-go Ducha Dr.Woii- 
fring. —1983—192—0

W PRACOWNI

Sukien i Strojów Damskich

ł. i mtaj,
ulica Bielańska Nr 14 nowy, w domu W. Obręb- 

skiego w Warszawie,
Wykonywają się wszelkie roboty w zakres tualety dam­

skiej wchodzące podług najświeższych modeli paryzklch. 
starannie i niedrogo.

Tamże potrzebną jest PANNA, umiejąca szyć na ma­
szynie Wheeler & Wilson. 2-3 — 7849 —

Najnowsze Fasony

KOSZUL ipiCB ID1ISKICH
nadeszły z Paryża do Magazynu

F. Bobrowski & Comp.
JSfr 8. ulica Wierzbowa. Kr

2-3  7871 —

Potrzeba Bretmajstra 
i uzdolnionych Czeladzi, 

opatrzonych dobremi świadectwami z renomowanych fabryk 
obuwia damskiego i męzkiego. Wiadomość przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 43, mieszkania 3. —7999—2—3

ADMINISTRACJA
KffEU RZYMSKICH 
przy ulicy Krakowskie - Przedmieście, 
ma honor zawiadomić Szanowną Pu-



51—0—8817—

Tekturę asfaltowy do krycia dachów, gwoździe do tektury po 45 kopiejek za 
1,000 sztuk łaty drewniane i trójkanczaste.

Piece żelazne różnych systemów znaczną oszczędność przedstawiające, z powodu 
swoje doskonałej konstrukcji.

Zegary dla kontrolowania Stróży w ten sposób, że nawet na 10 minut 
przeznaczonych im posterunków opuścić nie są w stanie, aby zegar ominięcia ich ni« 
wzkazał. polecają.

KRAFT & KIJKSZ.
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.

Trumien Metalowych,

- - j

przy

FABRYCE IW I WYROBGW 
METALOWYCH

Kuchenki i Kuchnie
NAFTOWE, 

różnych wielkości i gatunków, tak zwyczajne 
i elegancko odrobione bez najmniejszego 

wydawania swędu i kopcia, z zaręczeniem, 
w fabryce Lamp i wyrobów metalowych 

Fryderyka Trelle, 
Nowy-Świat Nr 1318 (76).

-8119-1-6

PASTYLKI
AGENTS DE CHANGE BONNET 

Z przyjemnym zapachem fiołków, prze­
ciw katarom, bolom gardła i t. d.

Produkt ten którego powodzenie z każdym 
dniem powiększa się, staje się przedmiotem 
licznych naśladowań.—Dom Bonnet uprasza 
kupujących o wymaganie tak na pudełku jak 
i na pieczęci która je zamyka następujący
podpis:

M!G!88Ca
H. de la Bourse, at 
Sprzedaż we wszy­

stkich wielkich 
miastach.

Jest do sprzedania
KlwpKega 

stolarska (pila) i Kontuar czyliBufet nie­
wielki, przydatny być mogący przy sprzeda­
ży wody sodowej, lub do innego handlu, przy 
ulicy Gołębią pod Nr 177/5, wiadomość u 
stróża. —8184—1—2

Ubiory Damskie i Bielizna 
przyjmują się w no wo-otworzonej Pracowni 
przy ulicy Chmielnej, pod Nrem 22, na dole 
wprost bramy na Iowo.—Tamże potrzebne są 
Panny zdatne i do maszyny.

-8201—1-3 Marja Stella.

____ W nowo otworzonej
Pracowiii. 

przyjmuje się do roboty Suknie i Okrycia 
Damskie, które z największą starannością 
i podług najświeższej mody wykonane będą. 
Dobra ulica Nr 27, mieszkania 1; naprzeciw 
składu drzewa, niedaleko wodociągu.

—8194-1-3
Jest do sprzedania

WIELKA PAKA, 
do sprzętów gospodarskich, za bardzo nizką 
cenę. Ulica Grzybowska Nr 27, zapytać stróża.

-8222-1-2

5

Do wydzierżawienia.
Na samej granicy W. Ks. Poznańskiego 

l1/, mili od m Słupcy, Folwark rozległości 
włók miary nowopolskiej 151/, (dz 232>/a), 
ziemi ornej włók okob 14 (dz 210), w to 
wchodzi nowin włók 3 (dz. 45), łąk włóka
I (dz. 15) i mórg kilka. Ziemia w części 
pszenna, a reszta 1 klassy żytnia. Płodozmian
II połowy. Wolno grabić iglice w lesie na 
śoiłkę. Dzierżawa na lat 6, płatna jednorocz­
na z góry. Kaucja stosunkowo do wysiewu. 
Bliższa wiadomość w Słupcy, w urzędzie Po­
cztowym pod lit. F. G. 1—3—8203—

Fryderyka Trelle, 
Mo wy-Świat Mr 1319 (tG). 

Ceny tychże trumien: 
dziecinne od rs. 9 kop. 30, dla dorosłych 
ra. 30 do 75 i 90 rubli. —1—6—8122

Sprzedaje się u LEGRAND i 
u wzzyitklch fryzjerów.

Nie potrzeba myć głowy ani 
przed ani po użyciu tego środka, 
nie plami on skóry 1 nie szkodzi 
zdrowiu, zkutek Mtycbmlasto-

DLA S1WYGH WŁOśoW E 
tylko natychmiastowe gafarbowani^ 

li . 1 ' II&OU
»’ JAMBS SMITHSOB 

g/jEfia Jedzh flacos 
natychmiastowego!

i zafarbowania włosów Sn
1 ' , ' , J 1 brody,

MLECZARNIA 
przy Żelaznym Domku.

Otworzywszy mleczarnią na niższej cięśei 
1 posesji Żelazny Domek zwany od strony No­

wego Zjazdu, jako wiejska gospodyni niegdyś, 
a od lat paru utrzymująca tego rodzaju za 
kłady w Warszawie z zadowoleniem Publi­
czności i obecnie mam nadzieję sumienną 
pracą, chętną usługą, a nadewszystko debo- 
rowem i świeżem zawsze nabiałem zyskać 
względy Szanownej Publiki. —8235—1—3

Nowo otworzona 
PRACOWNIA

Sukni i Strojów 
Damskich 

przy ulicy Leszno Nr 12, 
przygotowała wielki wybór Kapeluszy naj­
nowszego fasonu, po cenie jak najprzystę­
pniejszej.— Tamże potrzebne są Panny uzda­
tnione podręczne i do nauki. —8172—1—3

Summars.1300
potrzebna jest aa hypotckę domu murowane­
go w dobrym puakcie miasta położonego, 
w połowie szacunku mieścić się mająca. 
Wiadomość u zarządzającego domem Nr 58A 
przy ulicy Marszałkowskiej w godzinach po­
południowych od 3 do 5. 1—3—8182—

Ktoby miał do sprzedania, lub wiedział 
o kim kto ma do zbycia kilkanaście 

Stolików żelaznych 
z marmurowemi blatami, eraz bile z kijami 
do bilardu, niech się zgłosi aa ulicę Mostową 
pod Nr 4 do rządcy Karasia. 1—3—8187—

W domu przy ulicy Przejazd pod Nr 649, 
w lokalu Nr 5 (drugie piętro od frontu)

Jest de sprzedania:
1) Wanna duża cynkowa.
2) Lampa Świecznikowa wisząca.
3) Krosna duże stojące.
4) Stoły, półki, szafy kuchenne, oraz różne

kuchenne przedmioty. Wszystko za przystep- 
ne ceny._______________ -8030-2-3

W Pracowni przy ulicy Podwal Nr 44, 
mieszkania 10, przyjmuje się wszelka 

Krawiecczyzna Damska. 
Suknia od rs. 1 kop 50 i wyżej, koezula kop. 
30 i wyżej, tamże potrzebną jest Panna zdol­
na do krawieeezyzny, może być z mieszka­
niem, życiem, aby przyzwoita i z lepszetn wy­
chowaniem, 1—3—8250—

DOBRA ZIEMSKIE.

Zakład Optyczno-Mechaniczny
POLECA:

Okulary i Konserwy w jednej cenie z soczewkami periskopijnemi lub zwy- 
czajnemi, zaś z soczewkami kamiennemi Cristal de roehe, po cenach znacznie zni­
żonych, w oprawach stalowych, srebrnych, złotych, oraz Nanośnikl i Łorynetki 
damskie od kop. 75.

Perspektywy teatralne i potowe od rs. 21/,
Co do doboru szkieł ocznych szczycić się mogę, że odpowiadam wszelkim wy­

maganiom. Dla dokładniejszego zaś dobrania takowych, posiadam nowo zbudowany 
Okomierz.- Juljan Weissblum, Optyk, ulica Nowo-Senatorska 477, obok Apteki.

1—3 _ 82S2 —

Rozległość dzies. 900 (włók około 60) w tern lasu 20, łąk 4, reszta grunta orne pszen­
ne i żytnie—od stacji kolei Wiedeńskiej Skierniewice wiorst 7 odległe. z kompletuemi inwen­
tarzami i zasiewami, pod korzystnemi warunkami, są do sprzedania zaraz-bez pośrednictwa 
osób trzseich. Budowle w części murowane w części drewniane, dochód stały rs. 1800, dom 
mieszkalny < 9- ciu pokojajh, ogrodv i park angielski, położenie prześliczne. Wiadomość u 
Ksawerego Smoleńskiego Patrona, Długa Nr 16 wprost Cerkwi, zastać można z rana do 10, 
po południu od 4 do 7. 1—2 __8192 —

ZALECANE WYTWORY z YLANGYLANG
Kwtralt de llnona odoratls.ima z MANILLI.

WODA TOALETOWA z YLANGYLANG PP. Rigaud & O. 
EXTRA1T z YLANGYLANG do perfumowania chustek. — 
MYDŁO TOALETOWE z YLANGYLANG. —
POMADA DO WŁOSÓW. — —
POUDR. - —
NOWE WYTWORY do PERFUMOWANIA CHUSTEK. —

BXTRAIT de KANANGA. | EXTRAIT de CHAMPACA.
Dostać można w Warszawie w Magazynie Perfumeryjnym i wytworów 

g, toaletowych P. Pochoreckiego, na Krakowskićm-Przedmieściu.

PERFUMERYA VICTORIA RIGAUD & C
8, ulica Vivienne, 8, w Paryżu.

IE -

>®®®®®®®®®®®®»®®®®®®®®«®®«® I PAPIEROSY S
; LAMOUR. |
1 sort pierwszy, z prawdziwego Diubecku tu- • 

reckiego, poleca Fabryka Tabaczna
i Braci POLAKIEWICZ. 8 
I 1—5 — 3832 - A•®e®®®®®®«®®®$®®®®®®®®®®®®®

Za Wolską ro jatką, we wsi Wola, tuż 
przy szosie i zaraz za koleją obwodową

do sprzedania KOLON JA
wi.ez. czyn. Nr 15, rozległ. 40,770 ł. kw., na 
niej dam nowo wystawiony mzsiy murowany, 
parterowy, dom drewniany, budynki gospo­
darskie, ogrody owocowy i warzywny. Wia­
domość na mit.jsea. —8141—1—3

bardzo pięknego
jest de sprzedania znaczna ilość z dostawą 
do Warszawy na trzeei dzień po wmówieniu 
(minimum 12 centnarów). Wiadomość w Skła­
dzie Papieru A. Chodowiecki® jo, dawniej Ba- 
keczy, Plae Teatralny Nr 7, w którym są 
próbki do obejrzenia. Cena siana za. centnar 
3 pudowy rs. 1 kop. 15. —8217—1—6

KUCHNIE BFW1T 
wraz z naczyniami, powszechnie dotąd za 
najlepsze uznane posiada w wielkim wyborze 
Skład Lamp i wyrobów blacharskich M. Per • 
kowskiego i takowe poleca. Ulica Bielańska 
Nr 12. __________ -8180—1-6

Ważna Wiadomość.
Różne Składy i Budowla murowane, 
zdatne na Fabrykę, do wynajęcia każdego 
czasu przy nliey Leszno Nr 74 nowy. Wia­
domość na miejscu u stróża. —8226—1—3 

Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania za umiarkowaną
cenę

Garnitur duży
MEBLI palisandrowych, aksamitem krytych 
i dwa Łóżka orzechowe. Wiadomość można
powziąść przy ulicy Elektoralnej Nr 43, mie­
szkania Nr 23, po lewej stronie, od godziny 
10 rano do 5 po południu. 1—2—8195—

ł

Cbdy fflW
Węgli i Drzewa budulcowego* w składzie uH- 
ea Twarda Nr 29. Do sprzedania Klacz 
Arabska, ze stada W. Makomawskiego z Tur - 
kowie, pod Damę ujeżdżona, Ogier szpako­
waty i Klacz biała zdatne do karety, u Adolfa 
Kozickiego. —7522—6—8 

Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania

MEBLEGarnitur duży o 12 krzesłach, mahoniowy, 
rypsem kryty ze stołem, kredens, stół jadal­
ny, szafy; dwa łóżka z materacami na sprę­
żynach, szafki nocne, umywalnia, komoda 
z biurkiem, wszystko to orzechowe, stolik do 
kart i dwie toaletki mahoniowe, wiadomość 
przy ulicy Elektoralnej Nr 41 nowy,mieszka­
nia 1, od godziny 10 rano do 4 po południu.

Pozostawiony jest do sprze- 
w Składzie Forte- 

ł jej M^nianówZagranicKnycb 
I/" L. Frankla, przy rogu ulicy 

Bielańskiej i Tłomaektej Nr 2 nowy. 

Fortepian Palisandrowy, 
prawie zupełnie nowy, fadryki Heofsra, o 7 
oktawach z całym metalowym blatem i 4-ma 
szprejcaai, najnowszej konstrukcji i fasonu, 
za bardzo przystępną cenę. Oraz Fortepian 
zupełnie nowy, z jednej a pierwszej zagrani­
cznej fabryki o 7 oktawach, z całym meta­
lowym blatem i 4ma szprejoami, krótkiego 
nowego fasonu, za bardzo przystępną eenę.

1—3—8211—

Jest do sprzedania

Garnitur MEBLI 
orzechowych rypsem kryty, sofa fotel duży 
nowe, stół mahoniowy używany. Ulica Leszno 
Nr 10 u Tapicera. Cena przystępna.



DffllATHC do KURJIHfi. WABSZAWSKIEGO B" 109.
Dnia 17 Maja 1876 roku. Środa. Dnia 5 (17) Maja 1876 roku.

Pisma Świto StaroŁD i Nowbid Wefflffltii 
z 230 illustracjami 

GUSTAWA DORE,
Uprzedza Szanownych Prenumeratorów, zalegających w odbiorze wy­

szły ch zeszytów, źe takowe dostarczane będą tylko do dnia 31 Grudnia r. b„ 
po upływie zaś tego terminu, o tyle tylko, o ile zapas pozwoli.

Zeszyty 59 do 64-go kończące dzieło, najdalej do miesiąca Lipca r. b. 
wyjdą z druku. MICHAŁ GLUGKSBERG,

1-3  8949 — Księgarz-Wydawca, Rowy-Świat Wr &S.

KSIĘGARNIA

Gebethnera i Wolffa,
posiada na składzie głównym

Rady dla zaczynających 

■

tłom, z frane., przez 

BOULENOIS. 
Kop. 75.

Niebędzie bezkcrzystem zwrócenie uwagi 
ogółu na dziełko, które praktycznie obznaj- 
mia z chowem tyle użytecznego o wadu, zwła­
szcza obecnie, gdy zapewnionem jest spie­
niężenie wyprodukowanych oprzędów jedwa­
biu, a znaczna liezba drzew" morwowych 
w krain dotąd bezużyteczna, dają* pożywie­
nie jedwabnikowi, może utworzyć nowe źró­
dło dochodu z ziemi. —7943—1—3

Z powodu obchodu 50-cio letniego jubileuszu

I Wł. Wójcickiego
Księgarnia

G-.
przy ulicy Miodowej Nr 481 (4) 

przypomina wydanie swoim nakładem dzieła tegoż autora: 
Historja literatury polskiej w zarysach, 4 tomy, rs. 10. 
Obrazy starodawne 2 tomy z drz.worytami, rs. 1 kop. 50. 
Teatr starożytny w Polsce, 2 tomy, rs. 2 kop. 70. 
Zarysy domowe, 4 tomy, ra. 2.
Osoby zamieszkujące na prowincji a wypisująca jednorazowo powyższa działa, kasz­

tów przesyłki nie ponoszą.
Do nabycia we waiyftkich księgarniach w Warszawie i na prowincji.

1 2  — 8108 —

Tom II dzieło 
Księga wynalazków, 
przemyśla i rękodzieł, 

wyszedł t druku pod tytułem 

CHEMJA CODZIEIHEGO ŻYCIA 
podług najnowszych źródeł, 

opracował

T. SKOMOROWSKI, 
objaśnione S4 rycinami w tekście 

i zawiera w sobie:

Główne zasady Chemii mineralny 
i organicznej, rzecz o mlynarstwie, 
piekarstwie, cukrownictwie, napo­
jach narkotycznych, gorzelnictwie, 
winiarstwie, piwowaratwie, mate- 
rjalacb aptecznych, lekarskich, tru­

ciznach i mięsie.
Cena egzemplarza tego tomu rs. 2. 

SM8F Tom I szy zawierający Historycz­
ny rozwój ludzkości i środki oświaty, 
również po cenie rs. 2 jest do nabycia.

—8048—1—8

w dniu 7 (19) Maja r. b. o 
godzinie 10 rano sprzedane zo- 
staną przez publiczną licytację 

wwydziale I Trybunału Cywilnego w War­
szawie, a

Dobra Ziemskie
STARO GRÓD, z przylegiośeiami w Okrę­
gu Siennickim, gubernji Warszawskiej poło­
żone, mające oprócz zabudowań gospodar­
skich gruntu około morgów 1,318 (dz. 659). 
Licytacja rozpoeznie się od rs. 20,8(38 k. 13%. 
wadium wynosi rs. 2,C(jO. Bliżsża wiadomość 
u Pisarza Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie i u niżej podpisanego, sprzedaż popiera­
jącego Patrona, przy ufiey S-to Jerskiej pod 
Nr 24/1776a zamieszkałego.—Leon Aloizy 
Rotwand Patron. 2—3—8113—

Sędzia Komisarz 
massy upadłości Rozalii Łojpuśsaioj 

Kagazyn Mód pod firma Łulla 
w Warszawie otrzymującej.

Wzywa wszystkich wierzycieli massy upa­
dłości Rozalii Lejpuńsktej, ażeby się W d. 10 
(22) Maja 1876 r. o godzinie 6 po południu 
zgromadzić zecheieli w miej sen zwykłych po­
siedzeń Trybunału Handlowego Warezartaaw- 
skiego w Warszawie w domu rządowym pod 
Nr 549 a to celem podania potrójnej listy 
kandydatów na syndyków tymczasowych po- 
wjżazaj massy.—Warszawa i. 5 (17) Maja 
1876 roku.—Jan Bergohn. 1—1—8219—

Z powodu zmiany biegu pociągów drogi 
żelaznej, z dniem 3 (15) Maja r. E

KARHTY POCZTOWI
z Sochaczewa do Rudy Gutowskiej odekodzió 
będą * godzinie 5 m. 49 im. do pociągu 
przychodzącego do Warszawy o godzinie 10 
ni. 10 rano, a z powrotem z Rudy (łazowskiej 

! o godzinie 7 minut 45 wieczorem, te jest po 
nadejściu pociągu wychodzącego z Warszawy 
o godzinie 5 minut 55 wieczorom.

-8170—1-1
Potrzebną jest 

nauczycielka 
na wież do 2 Panienek, ogólnie wykształco­
na, mówiąca po francuzku i znająca muzykę, 
Seneja roczna rs. 180. Wiadomość na ulicy 

luranowskiej pod Nrem 39, u Rządey tegoż 
demu. —-8209—1—-3

w średnim wieku, znająca język polski, nie­
miecki i mnzykę, pragnie się umiwaić do opie­
kowania dziećmi, do towarzystwa lub do za­
rządu domu i na wyjazd zagranicę,—można 
zastać ed 10 do 4 po południu, Chmielna Nr 
18 nowy, mieszkania 9. —8210—1—3

Nauczycielka 
muzyki z patentem, życzy sobie udzielać lek­
cje na fortepianie, za małe wynagrodzenie, 
mieszka przy ulicy Twardej Nr 41, przyjmuje 
adresa od godziny 9 do 10 rano.

—8198—1 1

Potrzebną jest

PANNA 
do krawieeezyzny. Ulica Dunaj Wązki Nr 10, 
drugie piętro, mieszkania Nr 8.

—8302—1—1

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 12 (24) Maja r. b., o godzinie 10 z rana, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na grun­
towną reparację starych (przebrukowanie) i urządzenie nowych bruków w ciągu roku 1876 
w Il-m Inżeniershim oddziale miasta Warszawy do którego zaliczają się Cyrkuły 3 i 11 
czyli część Zamkowego i część Sobornego noząetka, od cen w zatwierdzonym wykazie na 
roboty brukarskie w Warszawie ustanowionych i do niniejszej licytacji podanych.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Adminirtracynym Magi­
stratu, każdodziennie wyjąwszy dnie świąteczne; szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, 
jako też wzór do deklaracji, wydrukowane [zostały w Dzienniku Warszawskim oraz 
w Gazecie Policyjnej. 1—1 — 8213 —

Magistrat Miasta Warszawy.
W dniu 12 (24) Maja r. b., o godzinie 11 z rana, odbywać się będzie w sali licyta­

cyjnej Magistratujiisytaoja głośna na dostawę dla miasta Warszawy w„r. 1876:
1) Brukowców zwyczajnych około(sażeni kubieznych 600, od rubli,pr. 50 za szżeń ku • 

bieżny.
2) Szabru sażeni kubieznyeh 250, od rs. 55, za sążeń knbiezny.
Konkurenci nieżyezący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter­

minie lieytaeyjnym do rozpoczęcia lieytaoji, opieczętowane deklaracje z dołączeniem wyma­
ganego radium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 3—3—7116—

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Maja r. b., o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w roku 1877 mater - 
jałów i sprzętów do froterowania podłóg i utrzymania czystości w Magistracie Miasta War­
szawy i w domach zostających pod jego zarządem, od cen zamieszczonych w wykazie ma- 
terjałów i sprzętów.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejseu 
wyżej oznaezonem opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 
46 podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz i kwitem kaesy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy, na złożone w tejże kassie vadium w ilości rs. 50 i na koszta ogłoszenia 
rs. 15.

Warunki i wykaz materjałów i sprzętów są do przejrzenia w Wydziale Administra­
cyjnym Magistratu, każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muje Się dostawy w roku 1877 materjałów i sprzętów do froterowania podług i utrzymania 
czystości w Magistracie Miasta Warszawy i w domach zostających pod jego zarządem po 
cenach zamieszczonych w wykazie materjałów i sprzętów, i odstępuję od takowyefeea pro­
cent NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rs. 50 i na koszta ogłoszenia rs. 15, przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pod Nr N. pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 3—3—7195—

Kteby z PP. właścicieli składów hurtownyeh 
lub detalicznych większych jako to: apteczny eh, 
żelaznych, galanteryjnych lub handlów ko­
rzennych, potrzebowałUCZNIA
z prowincji, raczy zostawić adres w Redakcji 
Kuriera, pod literami. E. R. A.

1-1-8190—

Potrzebne są

do krawiecszyzny, kompletnie uzdatnione, pod­
ręczne i do nauki, mogą być przyjęte ze 
wszystkiem, oraz p.trzebną jest Panna do 
maszyny. Krakowskie Przedmieście, w pałacu 
Hr Krasińskiego Nr 5 nowy, mieszkania 30. 

1-3-8254-

do nauki szycia potrzebne są do pracowni 
sukien damskich Kosteckiej, pod Nr 4 na 
Elektoralnej, obok Banku. —8183—1—1

Poszukiwaną jest

Guwernantka 
wykształcona Niemka lub Francuzka, z wyż­
szą muzyką i opatrzona ehlubnemi świadec­
twami.—Bliższą wiadomość powziąć można 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 75 na 1 
piętrze od frontu, w godzinach od 9 do 2.

-8228-1-3

podręczne i do nauki, potrzebne są do pra­
cowni sukien i ubiorów damskich Ossowskiej, 
przy uliey Freta Nr 18, w podwórzu w pra- 
wej oficynie na dole. —8237—1—3

PANNY 
potrzebne są zaraz, uzdatnione do staników 
1 maszyny wheeler Wilsona. Ulica Piwna 
Nr domu 39, drugie piętro, mieszkania 6.

-8240-1-1



== H M
W dniu 7 (19) Maja 1876 r. o godzinie 10 

z rana sprzedaną będzie w Wydziale I Try­
bunału Cywilnego w Warszawie osada mły­
narska »

WIERZBÓWKA

Potrzebne są

Potrzebną jest

podręczne uzdolnione do krawiecczyzny. 3$ 
Tamże nadszedł znaczny zapas kapelu- X 
szy słomkowych, w cenie od rs. 2, oraz k»- X 
ronek tak nazwanych Isabelle i torchon X 
do ubierania sukien i kapeluszy. X

w powiecie Brzezińskim położona. Licytacja 
rozpeeznie się od summy rs. 4,564 kop. 36. 
Vadium rs. 1,500. Warunki przejrzeć można 
w Kanccllarji Pisarza Trybunału i u podpi­
sanego Obrońcy (przy ulicy Granicznej pod 
Nr 13).—Jakób Kirszrot Patron.

1—1—8234—

Potrzebne są

Panny do szycia, 
uzdolnione i do nauki. Ulica Chłodna Nr 46, 
mieszkania 20. —8186—1—1

uzdatnione do sukien damskich. Ulica Długa, 
dom W-go Kelhena Nr 17, do Rado wieża.

-8221-1-3
MMXXXKKftttMMMXttttKKKKKtt
X Do Magazynu Mód pod firmą M-me X 
X Nathalie, Marszałkowska Nr 40. Po- X 
X trzebne są X

rodowita Niemka, do trojga dzieci, od 1-go 
' Czerwca. Wiadomość Nowy Świat Nr 62 no­

wy, na 1-m piętrze. —8188—1—3
XXXKXXXXXXXXXMXXXMXXX 

« Młody Farmace-1 
| uta, Polak, s 
X z sześcioletnią praktyką, władający ję- X 

zykiem niemieckim, od 3 lat wnadreń- X 8 reńskich prowincjach, w Aptece zatru- X 
dniony, poszukuje od Św. Michała od- X

X powiedniego zajęcia w Warszawie X 
X w Składach Aptecznych również miejsce X 
X mógłby przyjąć. Bliższa wiadomość X 
X ulica Twarda Nr 15, w drugiem po- X 
X dwórzu, Nr 22 mieszkania. 1—3—817Ś— X 
XXKXXX*XMXMXXX);XXXXXK

Nauczycielka
wykładająca gruntownie i mówiąca płynie ję­
zykiem franeuzkim i niemieckim, posiadająca 
świadectwa chlubne, życzy sobie udzielać le­
kcje na godziny, za cenę umiarkowaną Bliż­
sza wiadomość od godz. 3 do 6 po południu 
przy ulicy Wązkiej Freta pod Nr 27, 3 pię­
tro, mieszkania Nr 7. 1—2—8220—

Osoba w średnim wieku, 
posiadająca język Ruski i Polski, znająca się 
na gospodarstwie dworskiem i rachunkowością 
poszukuje miejsca Rządcy domu, kassjera 
w zakładzie spółki, lun gospodarstwie, wra- 
zie potrzeby jest w możności złożyć kaucję 
lub odpowiednie poręczenie. — Wiadomość 
w domu Nr 1524 przy ulicy Chmielnej, 
mieszkania Nr 15. 1—3—8175—

cych trunki z Fabryki Jaworznickiej, że 
Komissant Feliks Cieśliński wydalony, 
zaprzestał komissować fabryce Jaworz­
nickiej.—Odbiór więc inkassowanych 
przez niego pieniędzy bez kwitu sznuro - 
wego, nie będzie uwzględniony przez 
fabrykę-___________ -8215-1—3

Jest do sprzedania za przy­
stępną cenę

Garnitur Mebli
urzędowej roboty, Sofa i Szeszlcng, Poduszki 
skórzane, ulica Marszałkowska Nr 63, wprost 
bramy, Nr 12 mieszkania. —8236—1—6

/Jest do sprzedania

FORTEPIAN
mahoniowy, nowym fasonem, z fabryki Hoffe- 
ra, ulica Solna Nr 12, mieszkania 1, na par­
terze. —8239—1—3

Trzcina sufitowa

Dziecko z Mamką, 
zdrowe i ładnie odchowane, z rod ii eó w szla­
chetnych, jest do umieszczenia w domu za­
możnym za 150 rubli rocznie. Adressy pro­
szę złożyć w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. X. X. —8125—2—3

FORTEPIAN
w dobrym stanie, mahoniowy, fabryki Maksa, 
o 6 i pół oktawy, z mocnym głosem, jest do 
sprzedania za cenę przystępną.—Tamże do 
odnajęcia na 6 tygodni Pokój z meblami. 
Ulica Ś-to Jerska Nr nowy 12, w trzecim 
podwórzu, z bramy na lewo druga sień, na 
2 m piętrze. —8189—1—3

o 6 eiu oktawach, zdatny do nauki dla dzie­
ci, do sprzedania za rs. 30. oraz żądany jest 
Journal pour Tons z 1884 r. Wiado­
mość przy ulicy Ś-to Jerskiej Nr 10, miesz­
kania 26. Osoby interesowane raczą się zgło­
sić od godziny 11 rano do 6 wieczorem.
______________________ -8133-2-3

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

FORTEPIAN 
mahoniowy, o 7-miu oktawach, w dobrym 
stanie, za cenę przystępną, ulica Szeroka 
Freta Nr 11 nowy, drugie piętro od frontu. 

-7970- 3-6

dobra, sprowadzona z Galicji, do sprzedania, 
kopa jedna rs 8, w większej ilości do zgody, 
stoi na galarze pod wodociągiem, wyżej mo­
stu. -8091—2—3

Do sprzedania:

Wolancik używany na parę koni lub je­
dnego, Bryczka na resorach na parę koni, 
Bryczka mała na jednego konia—Wiado­
mość u Lakiernika, jerozolimska Aleja Nr 17 
nowy. __ —8245—1—3

Letnie Mieszkania
W nowo wybudowanym domu w sąsiedz­

twie wielkiego parku przy samej stacji kolei 
żelaznej w Grodzisku, jest siodm lokali po­
rządnie urządzonych do wynajęcia, na całe 
lato. Dla niechcącyeh prowadzić kuchni swo­
jej, urządzono w oddzielnym demu Restau­
racją i Mleczarnią.—Bliżej objaśni Handel 
St. Winiarskiego, Nowy Świat Nr 62. wprost 
Wareckiej. —8179—1—6

Od 1 Czerwca na 2 miesiące, potrzebne są

Dwa Pokoje 
z przedpokojem umeblowane, oraz stajnia na 
4 konie i wozownia na powóz Wiadomość 
ulica Żelazna Nr 25, mieszkania 6.

___  ___—8229-1—2 _____
Do najęcia ol IJLipca r. b. przy ulicy 

Marszałkowskiej pod Nr 58A

na 1 piętrze, składający 6ię z 7pokoi z przed­
pokojem, kuchnią i piwnicą. W tymże domu 
od frontu placu Zielonego pod Nr 7 obok 
Hotelu Maringe, do najęcia każdego czasu

LOKAL UMEBLOWANY
ze sprzętami gospodarczerni na 1 piętrze z bal­
konem, złożony z 5 pokoi, przedpokoju kuchni 
i piwnicy. Wiadomość na miejscu u Zarzą­
dzającego domem. Tamże wiadomość o domu 
do sprzedania przy ulicy Pańskiej z frontem 
drewnianym i oficyną murowaną, na dobry 
procent. 1—3—8181—

Lokale
w domu pod Nrem 861/43, przy ulicy Ogro­
dowej, są do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. 
4 pokoje, kuchnia, spiżarka, piwnica i gó­
ra, na 1-m piętrze, z 2-ma wchodami, za 
cenę rs. 300 rocznie, oraz różne mniejsze lo­
kale. Wiadomość na miejscu u Dzierżawcy 
tegoż domu. —8225—1—2

W Helenowie.
W blizkości stacji dr. żel. W. W. Pruszków 
położonym, są jeszcze do najęcia Dwa Le­
tnie Mieszkania w pałacyku. Wiadomość 
u Rządcy pałacu Nr 415 (15 nowy), Krak»w- 
skie-Przedmieśoie. —8212—1—3

Do wynajęcia od 28 Maja do 6 Lipca

SALONIK
z meblami i usługą. Źórawia Nr 16, mieszka­
nia Nr 1. 1—3 —8255—

LOKAL
obszerny, z siedmiu pokoi od frontu, na 2 m 
piętrze, ż wszelkie ni wygodami, de najęcia 
za cenę przystępną od 1 Lipca. Wiadomość 
u stróża Nr 21, Grzybowska. —8165—1—2

Przy ulicy Ogrodowej Nr 850/65, jest de 
wynajęcia od S-go Jana r. b.

Mieszkanie, 
składające się z 3-eh pokoi, przedpokoju i 
kuchni, z piwnicą i górą, na 1 m piętrze od 
frontu, za rs. 280 rocznie. Wiadomość u Wła­
ściciela. -8206—1—3

od 1 Lipca do wynajęcia, 2 salony od frontu 
z balkonem, 1 obszerny pokój, 1 mniejszy po­
kój., kuchnia, i nisza pasaż, przedpokój, z pi­
wnicą, drwalnią, z oddzielną górą i oddziel- 
nemi schodami, przy ulicy Nowy-Świat Nr 26 
1293. 1-3-8242-

Są de wynajęcia od Ś-go Jana 1876 r.

10 POKOI
z balkonem i kuchnią, na 1-m piętrze od fron­
tu, oraz różne Mieszkania jako też Tunele 
na Bawarję i Handel Wiktuałów, przy ulicy 
widok, 1-Bzy dom od rogu ulicy Marszałkow­
skiej pod Nrem 1567a, nowy 16. Wiadomość 
na miejscu lub u L. Korngolda przy ulicy 
Przechodniej Nr 797. —8191—1—3

Mieszkanie
na sezon letni jest do wynajęcia, z 2 lub 3 
pokoi, z kuchnią, z meblami i świeżem po­
wietrzem, za przystępną cenę. Wiadomość 
ulica Chmielna Nr 54, mieszkania 5, pierwsze 
piętro. —8185—1—3

Do wynajęcia od S go Jana za cenę bar­
dzo przystępną

POKÓJ
ze stołem i z usługą, dla dwóch osób lub 
dzieci wyznania Mojżeszowego, do szkoły 
uczęszczających. Wiadomość u wdowy Fel- 
senhardt, Nowolipki Nr 9. 1—3—8733—

Do najęcia od 8 Lipea

6 POKOI
i zalon duży ozdobny, na 1 piętrze z balko­
nem, kuchnią spiżarnia 3 Pokoje w oficynie 
na 2 piętrze z kuchnią, piwnicą, ulica Jero­
zolimska Nr 30, tamże jest Powóz do sprze­
dania, stróż wskaże, lub n rządcy w oficynie 
na prawo, Nr mieszkania 17. 1—3—8214—

i’est do wynajęcia, przy ulicy Brackiej pod 
łrem 17, w oficynie na dole Nr 2, o dwóch 

oknach, z meblami i usługą, może być z oa- 
łodziennem życiem, w każdym crasie, przy 
zacnej familji. —8218—1—1

LETNIE MIESZKANIE 
za rogatką Marymontską, w Koloni Kaska­
da, parę wiorst od Warszawy, w pięknem 
położeniu, są do wynajęcia różne mieszkania 
letnie za przystępną cenę. Wiadomość na 
miejscu. —8200—1—1

Na Mieszkanie Letnie 
dwa Domki z ogródkami, 
w miłem położeniu, o 3 wiorsty od kolei Pe­
tersburskiej 1 szej stacji Wołonim, są do 
wynajęcia. Wiadomość ulica Wilcza Nr 11, 
na 1-m piętrze, Nr 2 mieszkania. 
____________—8247—1-—2

De wynajęcia od 1-go Lipca

3 Stajnie i 3 Wozownie.
Nowy-Świat Nr 23.—Tamże 

MIESZKANIE 
na 2 m piętrze od frontu. —8246—1—3

SKLEP
jest zaraz do wynajęcia w domu pod Nrem 
973, za Żelazną-Bramę, wprost Gościnnego 
Dworu za cenę rs. 400 rocznie, nadmienia się? 
od 1-go Lipca r. b. będzie do dania 1 pokój 
i kuchnia, za powyższę cenę. Wiadomość na 
miejscu, u Właściciela tegoż domu.

-8224—1-2

Jest do sprzedania

GALANTERYJNY Z DYSTRYBUCJĄ 
w korzystnych warunkach. Wiadomość No­
wy Świat Nr 7, w tymże sklepie.

WBrakuaiMnWmsoskiegs". PImTeatwloyJfedTSo(feM wj.)
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Jeden duży Pokój
i kuchnia na miesiące letnie, za rs. 
talnie, z meblami lub bez, od 1 Czerwi 
bowska Nr 10, mieszkania 14. 2—3^^'

za rs. 450 rocznie od 1-go Lipca, jestj.— 
najęcia, składający się z 4 pokoi, gatfeJ; 
kuchni, piwnicy 1, góra wspólna, urajjJl 
gazowe, kran wodociągowy i zlew, mE. 
nie to zupełnie o ino wionę będzie. Uliuiu? 
Nr 6.__________ 2—3—8002.

Do wynajęcia od 20 Maja do 5 Lipą , 

pokój duży umeblowany z kuchnią i przedts s»?i 
kojem, za cenę r3 15 miesięcznie. Tani 
Fortepian Antyk bardzo ozdobny do gpnedi 
nia. Ulica Marszałkowska Nr 18, mieszka "

Nr 9,________ —7994-2-2 " tea

Są do najęcia każdego czasu

Dwa pokoje
i przedpokój z meblami i usługą” na . 
wszem piętrze, (Nowy- Świat Nr 5/ Tpiet- 
są do zbycia trzy znaki, drzwi oszklone i „o**' 
oraz szafa magazynowa i maszyna do «» •' 
za cenę nader przystępną. —7965—

Ulica Hoża Nr 15?
Do wynajęcia zaraz, lub od Ś-g0 ja.o , 

pokoje z przedpokojem i kuchnią na nawk 
Oświetlenie gazowe, może być urzadmn.®16, 
lokal, lub kawiarnię, bawarję i t. n—■nr-Ba 
domośó u Rządcy tamże. —80121-2 '

Jest do wynajęcia od 1 Czerwca r. b. prr 
ulicy Senatorskiej Nr 6 .

POKÓJ 

umeblowany na 2 piętrze od frontu, za eat 
rs. 25 miesięcznie, wiadomość tamże u tlt 
ścicielki domu. 2—2—8159—

Sklep Wiktuałów 
jest do odstąpienia w każdym czasie. Im 
Długa Nr 14. -7563- 3-1

Jest do odstąpienia zaraz

SKLEP
w korzystnej miejscowości, na pryneypah 
ulicy, z oświetleniem gazowem, dobrze gati 
kowanym towarem tabacznym i materjata 
piśmienuemi, w tymże sklepie korzystnie ol 
chodzić meże galanterja. Do nabycia tę 
interesu potrzebną jest summa około rs. 2,00 
Reflektanciraczą się zgłaszać na ulicę Bratl 
Nr 13, mieszkania 17, od godz. 9 do 11 raa 

-8072—2-3

Bilety Lombardom 
na zastawione Zegarki, Dewizki i Kołuj 
złote, kto ma do sprzedania, niech się zgli 
do lokalu Nr 6, domu 97, róg Podwala i Ku 
Kowskiego-Przedmieśeia. —8248—1—1

Przed 10 ciu dniami pewien znajomy B 
pożyczył

LORNETKĘ 
oprawną w słoniową 'kość, od Dzierżą* 
Doliny Szwajcarskiej i takowej dotychel 
nie zwrócił, zapewne przez zapomnienie, uj! 
sza się zatem o zwrot takowej do Bufetu. 
______________________ —8171—1—2

Nagrody rsJ
Dnia 15 Maja

—wybiegła Suczka charci* 
ka angielska, koloru hawana, niemłoda, »< 
mu Nr 7 przy ulicy Żórawiej, kto ją odni*’ 
do tegoż domu, wspomuioną nagrodę otrzp 
wabi się Żolinka. Ostrzega się, że niepm 
właściciel, który by ją zatrzymał, do oif 
wiedz: alności sądowej paeiągnięty będzie 
____ _  -8193—1—2 y 

Dnia 5 Maja, z domu przy ulicy Wł* 
mierskiej, wybiegła

SUKA CHARCICA, 
koloru kawowego, duża, kto odpi 
da wiadomość pod Nr 4, na pierz 
otrzyma nagrodę. —8202—

Dnia 12 Maja r. b. wyleciał

PIESEK 
pół-pinezer czarno siwy, wieczorem z u1”; 
Nr 7 nowy przy ulicy Gołębiej. Nagrody, r0-’ 
kto go odprowadzi.—Wiadomość u stróża- 

-8045-3-3.
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